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oto teraz spoczywa ona w wiejskiej chatce u- 
spiona snem słodkim, nie marząc o wspania- 
łości i przepychu królewskim, ale o tej cichej 
swobodzie, którą doznaje w objęciach onotli- 
W tym momencie usłyszał 
zdala wznoszące się głosy na polu elekcyjnem; 


wego wieśniaka. 


dobroczynni bogowie, gdyż bezwątpienia je- 
stescie owymi niebieskimi braćmi Polelum,*) 
Przystcisz to na mnie, abym ja ubogi rolnik 
wiał nosić królewską koronę i zasiąść na tro- 
nie, który się sprawiedliwie należy Miłosła- 
wowi, bratu mej małżonki? 


książąt, i jak długo zachowa sprawiedliwość, 
póty błogosławieństwo Pana nad niem spo- 


czywać będzie. Gdy się zaś 


wtedy zniknie pokolenie to z powierzchni 
ziemi, gdyż rodzaj ludzki nie jest 


zniszczenia podlegać musi, 


czas wypełni, 


trwały i 


już więcej nego króla, a słońce 


daremnie wysłano w okolicę na sprowadzenie | "A ramiona jego płaszcz królewski, podnieśl 
prowiantu, gdyż kraj był wyniszozony przez | 59 
prześladujące się stronnictwa, i nic ksz: 
ani w sąsiekach ani w oborach znaleźć nie | promienie przed swym z 
można było. Wtenczas to Piast zaradzając jące tarcze zdawało się go otaczać blaskiem 
ogólnej potrzebie, ofiarował z własnej woli chwały, którego 


na tarczach, ukszając ludowi nowo wybra- 
rzucając ostatnie swe 


lud z najgłośniejszym okrzy- 


obok miej, przystąpił do Miłosława i pozdro- 
wiwszy go przyjsźaie, rzekł do uiego: 

— Nie odwracaj oiemnie oczów twoich 
dostojny potomku starożytnego domu królów. 
zachodem na połysku- | Nie ja to jestem, który rękę wyciągnąłem po 
koronę należącą się 
bogów włcżyła ją na moje skronie. S„ojrzyj 
na mnie, a towarzysza twojej młodości, aby 


tobie; wola potężnych 


Nie ci jesteśmy — rzekł aniół Rafał — 
o których ty wspominasz, i nigdy ich imiona 
wspominane nie są wśród tych zastępów, któ- 
re otaczają tron jedynego tylko Boga na nie- 
bie i na ziemi. On to jest, którego- wszech- 
mocna wola wkłada koroną królewską na 
skronie wieśniaka i on synowi Leszka inną 
koronę przeznaczył, wprawdzie nie jaśniejącą 
na tej ziemi, ale tam w niebieskich mie- 
szkaniach świetniejszą nad wszystkie klejnoty: 

— Któż ja jestem, iżbym się śmiał sprze- 
ciwiać woli najwyższego -— rzekł Piast, schy- 
liwszy z pokorą swą głowę. 


— I od'dnia dzisiejszego -— rzekł znowu 
Michał — stać będzie tron państwa przez 
tysiąc lat mniej pięćdziesiąt; rozmaite pokole. 
nia na nim zasiędą i znikną, sle- ostatecanie 
zasada jego wzruszocą będzie; gdyż prawica 
Pańska wznosi i cbala trony podług swej wo- 
li i sprawiedliwości. 

Tak mówili archaniołowie Michał i Rafał, 
których nachyloną, twarzą do ziemi sluchał 
Piast w pokorze, a gdy podniósł swe oblicze, 
nie już więcej nie widział, jak tylko lekkie 
światło w tej stronie, gdzie mu się ukazali, 


gdyż zgodzono się na to, iż w dniu nastąpić kiem radości przywitał. 
mającym przystąpią do wyboru króla, który- 
by zamięszasemu państwu żądaną spokojność 
przywrócił. Wspomniawszy na Miłosława, któ. 
ry opuszczony od wszystkich, wylączony został 
od prawa panowania nad Słowianami, i który 
tyle nieszczęść deświadczył, wpatrywał się za- 
myślony na czyste jezioro zacienione drzewami, 
i nagle wydawało mu się, jak gdyby z pod 
wody jasność jakaś występywała. Nie był to 
świt jutrzenki, jaśniejsze bowiem lubo bardzo 
przyjemne okazywało się w światło. Długo 
wpatrywał się w to zjawisko; nakoniec prze- 


mię ta korona nie uciskała, którą mię ozdobio- 
no. Patrz, oto przez wzgląd ma twoją siostrę 
ucieszyłem się, iż losy tak zdarzyły, ża ją 
wynieść mogę na tron, ma którym jej ojcowie 
siedzieli; jeżeli jednak wybór ten niedorze- 
cznym ci się zdaje, więc chętnie zrzekam się 
tego zaszczytu. 

Po małej chwili- miiczenia odpowiedział 


dostarczenie tego wszystkiego, na co go tylko j : kb; 
stanie i posłał do domu, aby ztamtąd przy- Smutny i zamyślony ; siedział Miłosław 
niesiono na pole pozostałe ostatki po wozo- |9bok siostry swojej Rzepichy na folwarku 

„eż : gz, „| Piasta, a stary Sędziwoj w drugim rogu izby 
rajszej uczcie weselnej, kilka stągwi miodu, I usiadłszy zatopił się również w głębokich 
resztę cokolwiek tylko do zaspokojenia nagłej myślach; sama tylko staruszka bez przerwa- 
potrzeby w tej chwili niezbędnem było. Po- | nia obraca swój kołowrotek, spozierając nie- 
między przyniesionemi z folwafku rzeczami, | kiedy przyjemnie na piękną i dostojną swą 
znajdywały się równie i te naczynia, nad ik topi a wre m ae ieg api ię ŚĆ kra JE 

. . . . n " u sz | zzz, $ 

faem; >, bA aae PELTA E RET dzień dzy chyli ku wieczorowi, a jeszcze | wyrzekł wszystkiego co świat wielkiem nazy- 
snaki Grey, s EREA m JĘTZĄĆ 1 | nie odebrano żadnej wiadomości z pola elek. jwa, i owszem dziękuję bogom, którzy mi tej 
pijąc podane mu potrawy i napoje, zadziwiło, | cyjnego, jeszcze niecierpliwie oczekiwany nie |radości doczekać pozwoliły. Oto stara już 
się, że zawsze misy były pełae i czasze nie- |powrócł; lecz nagle odbiły się aż do spoko-|klątwa z pokolenia naszego zdjętą została, 
próżne. Lud nasycony po długiem przegłod- | jnego zacisza dolatujące głośne okrzyki ludu, |a spokajność powróciła ua nowo do mego 
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*) Lelum, Polejum, synowie Lady Kastor 1 Polax Stowianów. *) Mięczysiąw, pierwszy król chrześciański Polaków. 
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Szanowny Redaktorze! 

Z radością dowiadują się z pi- 
ama waszego o usiłowaniach czci 
godnych kapłanów polskich do 
sformowania falangi polsko-chrześci- 
ańskiej w Ameryce, 

Rozsypani po wszystkich czę- 
ściach Stanów Zjednoczonych Roda- 
oy nasi, gina, absorbowavi przez 
obea Żywioły, samowolnie tracą klej- 
not który od wieków ich praojcowie 
bronili a ich bracia do dziś bro- 
nią. — 

Jest to rodzaj samobójstwa naro- 
dowego, któremu zapobiedz wypa- 
da, a idąc za nauką Chrystusa, ka- 
płani polscy na wygnaniu z obowią- 
sku powinni tej misyi zadość u- 
czynić. : 

Liczne ofiary naszych durbo- 
wnych przewodników, nad któremi 
pastwią się hordy moskiewskie i 
uiemieckie kulturkampfy, dowodzą, 
Że jedna myśl ich łączy i Że do 
jednego celu dążą, a tem jost zacho- 
wanie wiary Ojców naszych i naro= 
dowości naszej. 

Z chlubą wyznać możemy, Że na 
tej drodze męczeństwa w Ojczyź- 
nie wiernie posłapnictwu swewu du 
chowieństwo nasze odpowiada; mało 
bowiem, bardzo mało jest pomiędzy 
nimi odazczepieńców lub renega- 
tów. = 

Kapłani polscy w Ameryce przy 
całej wolności sumienia i praktyki 
nie mogą oziębłością dla sprawy na- 
rodowej wzmacniać kajdany przez 
ich braci w Chrystusie noszone. — 
Oziębłość ta uniewioniłaby Bismar- 
cków, Pobedosców, Katkowów i im 

_ podobnych, którzy prześladują księ - 
žy naszych dla tego jedynie, že 
wierzą w Bogai w polskość. 

Przypuścić nie mogę aby du 
chowieństwo polskie w Ameryce, 
właśnie składające się Z tych, któ- 
rych ręka despotyżmu mongolskie- 
go lub teutońskiego z rodzinnej 
zagrody w dalekie strony" Świata 
zapędziła mogło dobrowolnie opus 
śció to, czego z tak chwalebną 
wytrwałością, w kraju broniło! 

Przypuszczenie podobne byłoby 
ubliżającem b» nie jest loicznem. 
Cała Polska umęczona, całe wycho- 
dź.wo Polskie za granicą, bacz- 
nie zwracają nwagę na postępowa- 
nie kapłanów polskich w Ameryce, 
a jeżeli nie zupełnie liczyw na zba- 
wienie z tej części świata, przeko— 
nani sę z potęgą liczebną i przy 
wolności mogą wpłynąć na- losy 
ojczystej sprawy a nawet szalu 
przeważyć, Połączenie się więc 
Polaków w Ameryce zamieszkałych 
w jedną narodową familią, jest naj 
ńwiętazem obowiązkiem; a Ż3 kapła- 
ni nasi są zawsze na czele Świętych 
narodowych dążności i w pracy naj- 
usiloiej pomagają ci w Ameryce 
nie będą wyjątkiem. 

Gdyby zaś miały być jakie wy- 
jątki, liczne być nie mogą, bO sa- 
ma opinia publiczna i :uezucia 
narodowe parsfian na prawą drc- 
gę by ich naprowadziły. 

Szczęść więc Boże tym, którzy 
mie wyrzekając się zasady której 
w Ojczyźnie bronili, aaszczepińą 
uczucia łącznej i bratniej miłości 
nie w zakresie doktryny Monroe, 
ale w myśli szerszych  rczmia- 
rów. — 

Odszczepieńcy, gdyby sę tacy 
znaleźć mieli, mniej krzywdy spra- 
wie marodowej by zrobili, przyj. 
mojąc prawosławie lub poddając się 
Bismarckowi niż _ przewodnicząc 
uczciwemu ludowi polskiemu. — Tu 
zapytałbym się kto ich za granicę 
wysłał, i komu służą, lekoważąc 
dążłoości narodowe. — Później za- 
pytamy się kto są oni jeżeli są 


Chateau de Juvisy, 


tacy. Życząc powodzenia uczciwym 
usiłowsaniom, zostają z szacun- 
kiem. 


R. J. Jaworowski. 


Alpena, Mich., 22 grudnia 1886, 

W mieście Alpena, Micb., zało- 
łyliśmy w doiv 21 grudnia b. r. 
Towarzystwo Polskie rzymskc-kato- 
liekie Bratniej Pomocy pod wezwa- 
niem św. Stanisława Biskupa i Mç- 
czennika. 

Obrani zostali następujący urzę- 
dnicy: 


Zukaszewski A"drzej, Prezydent 
Norkowski Jan, Vice Prezydent 
Marszał Marcin, Sekretarz I 
Bulmański Jap, Sekretarz II 

Krefta August, Kasyer 

Mulawa Franciszek, Opiekun chor. 
Myślisz Antoni ) 

Wilkowski Jan 
Filipiak Fraccigzek 
Kunat August 
Hewelt August, Marszałek 
Rożnowski Wojciech, Chorąży 
Kuchniowski Franciszek, Oddź, 


egzemplarz nowej konstytucyi To- 
warżystw 
nycb, patychmiast i 
rzystwo damy wpisać do Zjedno- 
czenia Towarzystw katolickich. 


32028 „Świetć petersbuczski arty= 
kuł, kżóry w dosłownem tłómacze 
niu brzmi jak następuje: 


taka nastąpi, o możliwości 
dnakże rozprawiają szeroko Niemcy 
urzędowe, a co ważniejsza, wydają 
miliony na stósowne przygotowania 
wojenne. 
gotowań uzasadniaoą bywa obawa- 


Niemiec zbrojenia 


Radni 
5 gospodarze 


Jak tylko odbierzemy pierwszy 


katolickich  zjednoczo- 


nusze Towa' 


Z uszanowaniem 
Marcin Marszał, 
Sekretarz, 


—_-—sp——— 


Kto winien? 


Pod powyższym napisem zamie” 


„„Niemcy wcale nie w sekrecie 


przygotowują się do wojny na dwóch 
frontach. 


„Nie wiemy, czy i kiedy wojoa 


jej je- 


Konieczność tych przy 


mi, jakie jakoby przedstawiają dla 
się Francyi i 
Rosyi. 

„Wypada z tego, że pokojowi 
świata zagrażają dwa tylko miano- 
wicie państwa — Francya i Rosya.. 
Pozwalamy sobie cówiadczyć, że je. 
żeli we Francyi a następnie w Rosyi 
uznano za koniecznie kosztem nad- 
zwyczajnych ofiar pomnażać siły 
bojowe, to do tej koniecznościi Ro- 
syę i Francyą zmusiły tyle właśnie 
Niemcy. 

„Fakta na to są w świeżej pa- 
mięci, nie zeszło bowiem dotąd po- 
kolenie patrzące na wydarzenia, dzię- 
ki którym musiała Francya gorzko 
tego żałować, że nie śŚledziła dość 
uważnie za rozwojem  militaryzmu 
u swego wschodniego sąsiada. Ro- 
sya uważała położenie swe za uprzy 
wilejowane w obec nowej potęgi 
państwowej i miała wszelkie ku te- 
mu prawa. Wierna w ciągu całego 
stulecia przyjaźń Rosyi pozwoliła 
Prusom wzbić się na wysokości, o 
jakich sam bodaj Fryderyk Wielki 
marzyć nie śmiał. Prusy obrócone 
w perzynę i do szczętu zrujnowane 
przes Napoleona I. powołane zosta- 
ły do życia przez Rosyą i przy to" 
mocy Rosyi jedynie miały możność 
zagojenia ran, które dla maleńkie- 
go, pozostawionego samemu sobie 
państewka, mogły się były stać 
śmiertelnemi. Z kolei dzięki po= 
parcia Rosyi, potrafiły Prusy dojść 
do tego, że wystąpiły do współza- 
wednictwa z Austryą w związku 
niemieckim, że tęż Austryą poko 
nały, wyparły i zaczęły gospodarzyć 
w całych Niemczech  Rosya stałe 
pomimo to dotrzymała Prusom przy- 
jażoi i nie tylko sama wzrostowi 
ich nie przeszkadzała, ale jeszcze 
i innym czynić tego nie pozwalała. 

„Przyszła wreszcie wojna z Fran- 
cyą i ogłoszenie cesarstwa niemie- 
skiego. Sami główni sprawcy tek 
awanego Zjednoczenia Niemiec przy- 
znają, że powodzenie tej wojny i 
pomyślae jej wyniki mają Prusy 
wyłączone Rosyi do zawdzięczenia, 
dość było bowiem jednego słowa 
rosyjskiego, aby obrócić w  niwecz 
wszystkie niby genialne plany stra - 
tegików niemieckich i całą genial- 
ną niby taktykę wykazaną przez 
dyplomatów niemieckich przy za 
wieraniu pokoju. 

„Rosya pozostała atoli wierną 
przyjaźni tradycyjnej i z pewnością 
nie bez współuczucia nawet powi= 
tała Zjednoczenie Niemiec i ogło 
szenie niemieckiego cesarstwa. Zda 
walo się że wszystko to upowaźnia- 
ło Rosyą do uważania się za pań- 
stwo uprzywilejowane względem no- 
wej potęgi, zdawało się, że Rosya 


1876 do 1878 roku 
objaśniły Rosyą, że nie można na> 
dal wierzyć dobrodusznie w przy 
jaźń kochanego sąsiada, który wy 
rósł po za 
który za francazkie miliardy zor- 
ganizował się tak, iż się stał naj 
groźniejszem mocarstwem wojennem 
w Europie. 


zrozumiała jednakże pomyłki popeł - 
nione i ścisnąwszy serce, pomimo 
wycieńczenia środków materyalnych 


potęgi tej wcale się obawiać nie 
potrzebuje. 


„Ale oto zaczęły się wypadki 
i wypadki te 


rosyjskiemi plecami i 


„Lubo trochę zapóźno, Rosya 


w ostatnio prowadzonej wojnie, za 
brała się energicznie do tego, aby 
zabezpieczyć się odpowiednio ze 
strony, z której licząc na przyjaźń, 
nie obawiała się napaści. 

„Wszystkie te fakta przekony- 

wają dostatecznie o przyczynach 
tego ciągłego a coraz wzmagają- 
cego się uzbrajania, które w spo- 
sób taki strasany przygniata życie 
narodów europejskich. Nie winna 
temu ani Rosya ani Francja. 
,,„ Owszem oba te państwa są je» 
dynie ofiarami i myślą o tem je” 
dynie, aby ofiarami nie stać się po 
142 wtóry. 

„Więcej jeszcze: ani Francya ani 
Rosya nie mogą w dzisiejszym sta" 
nie rzeczy zrzucić z siebie brzemie- 
ota pokoju zbrojnego, bo nie w ich 
bynajmniej ręku węzły tego stanu 
nieznośnego. Gdyby Francya i Ro- 
sya oświadczyły jak  najszczęrszej, 
że pragną pokoju, niktby im zgoła 
nie uwierzył, dla tego mianowicie, 
że nie one zmusiły Niemcy zmienić 
się w jeden las bagnetów, lecz że 
wiemcy polityką swoją łupieżną na 
kazały im stać na straży .i o ile 
tylko zasoby starczą, rozwijać Śro” 
dki obrony. Oto jak stoją rzeczy. 

„Nowe usiłowania Niemiec, dą» 
żące do wzmożenia swojej armii, 
bynajmniej położenia nie polepszą. 
Przeciwnie — wszystkie państwa, 
które nie mogą ufać Niemcom 
zmuszone będą odpowiednio pomna- 
żać siły swej armii. 

„Pokój zbrojny przekształca Eu" 
ropę w jakąś ogólną  zbrojownią. 
Wszystkie starania, wszystkie por 
mysły muszą być zwrócone jedynie 
na kwestyą powiększenia kontyna 
gensu żołnierzy, wszystkie pomysły 
techniki, cała umiejętność ludzka 
muszą się wysilać na wynajdywa» 
nie coraz to nowych, coraz to bar- 
dziej wydoskonalonych narzędzi 
mordowania ludzi — wszystkie za~ 
soby krajów muszą być przedewszy: 
stkiem obracane na utrzymanie armii, 
bo inaczej każdy kraj naraża się 
pa niebezpieczeństwo zapoznania 
się a prawdziwością klasycznego o 
krzyku: ,,vae victis.“‘ 

„„Czy jest przynajmaiej jakakol. 
wiek nadzieja wydobycia się z tego 
zaklętego koła? - 

„Wcale nia widzimy tej nadziei 
niestety — węzeł bowiem fatalnego 
koła znajduje się w żelaznych rę- 
kach nie ks. Bismarcka bynajmniej, 
ale tej konieczności fatalnej, dzięki 
której ten skrzywdził innych, oba- 
wia się ciągle o siebie, chećby nikt 
na niego rzucić się nie zamierzał. 
Tak jest niestety! 

„Dzięki wypadkom ostatniej ćwier, 
ci wieku bieżącego, Europa niby 
za karę za swoje krótkuwidztwo 
zmuszoną jest rujnować się ua przy- 
gotowania do wojen, których bya 
najmniej nie pragnie, ale w myśl 
zasady: „si vis pacem, para bellum“, 
lubo taki pokój jest stokroć gor- 
szym od najcięższej wojny.“ 

Tygodnika Powieściowo=Naukowe- 
go z druku wyszedł No. 27 i za~ 
wiera: Boża Opieka, powieść osnuta 
na podaniach XVIII wieku przez J. 
I. Kraszewskiego; (ciąg dalszy); Ka 
zimierz i Magdosia, powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmuastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania (ciąg 


dalszy); Tatarzy  (Gawędziarz), 
Ojciec  Kapacyn czyli zwy 
cięztwo wiary i miłości (ciąg dal- 


szy). Treść naukowa:  Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki aż do naszych czasów 
(ciąg dalszy). 
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ciężko zranicnego serca. Żyj i panuj długo 
Piaście! tak cię pozdrawia wnuk dawnych 
monarchów jako swego pana 
Chcąc zgiąć kolano swoje przed nowym kró- 
lem, zbliżył się do niego w pokorze, lecz 
król objął go prędko swemi ramiony i długo 
trzymali się w cichem  uściskaniu, _ 
Piast ucałował młodą i drogą małżonkę swoją; 
Sędziwoj zaś przystąpiwszy do drzącej od 


radości staruszki, rzekł: 


— Gdy tak się stało, więc uwielbiam 


i króla! 
owych dwóch 


poczem 


do podróży gotowych. 
kochani chłopcy, którzyście mię nie- opuścili, 
gdy teraz jestem ubogi i samotny, i wy to 
chcecie iść ze mną na wygnanie? 

— Tam, gdzie kto stoi samotny i opu- 
szczony — rzekł Rafał — tam jesteśmy przy 
nim nieodstępnie, zwłaszcza gdy się mężrym i 


— (zy chcesz abyśmy ci towarzyszyli — 
odezwały się w tym momencie dwa przyjemne 
głosy, i odwróciwszy się Miłosław zobaczył 


greckich młodzieńców, jakby 
— Wy to jesteście 


nie polscy przez nabywanie gruntów 
w okolicach Łęszycy od kolonistów 
niemieckich, coraz ich więcej ztam- 
tąd wypierają. 
tam znaczna liczba, dziś pozostało 
nie wielu a i ci grunta swe sprze: 
dają polskim włościanom i wypro- 
wadzają się w inne atrony. 


dobroczynne bogi, gdyż przecież rodzica ta 
nie zaginie, której się od młodości mojej trzy- 
małem. 

Po skończonych uściskaniach i ochłonieniu 
chwilowem =z najpierwszej radości, zabrał 


wiernym w czasie doświadczenia okazał. 

— Nie na wygnanie chcemy ci towarzy - 
szyć — odezwał się Michał — lecz cię po- 
prowadzimy prosto drogą do ojczyzny — i 
odwróciwszy się o jednym czasie, szli naprzód, 


Miłosław głos swój na nowo: 

Wyroki niebios wypełniły się, imię Le- 
chów wymazane zostało z liczby Żyjących; 
nowe pokolenie na tronie Sarmatów zajaśnieje ; 
pokolenie Piasta. Oby jak najdłużej trwało i 
ozdabiało się w późne wieki w te cnoty, które 
ciebie mój dostojny bracie zaszczycają. Dla 
mnie zaś nic innego nie zostaje, jak tylko 
życie w samotności spędzone; tam często o 
was z miłością wspominać będę, i ostatnie 
słowa moje te będą: Błogo ci Rzepicho! błogo 
wam dzieci i wnuki tej cenotliwej pary. 

Wyrzekłszy te słowa, wybiegł prędko z 
izby niewstrzymany wołaniem i prośbą przy- 
jaciół. 

Już noe ciemna roztoczyła kiry na skle 
pieniu nieba, a jeszcze zawsze stał Miłosław u 
grobu Helindy, ozdobiony zwiędniałym wień- 
cem zamiast złotej korony. 

— Bywaj mi zdrowa maleńka moja oblu- 
bienico! już więcej grobu twojego nie ujrzę i 


a za nimi postępywał w myślach zatopiony 
syn wojewody Równin. 

Idąc przez góry i lasy, oddalili się już 
zbyt daleko od kraju Sarmatów, a w czasie 
podróży wytłumaczyli mu młodzieńce tajemnice 
czystej wiary Chrześcian. Przybywszy nocną 
porą do miasta Freisingen, w kraju bawarskim, 
zatrzymali się przed klasztorem i zadzwo- 
nili do forty, która im się natychmiast otwo- 
rzyła. 

— Wstąp tu błogosławióny sługo Pana 
— rzekli obydwa razem do Miłosława, a gdy 
już wszedł na wązki korytarz i obejrzał się 
za nimi, nie innego nie widział, jak tylko 
dwie jaśniejące anielskie postacie, które się 
ku niebu wznosiły i z oczów jego znikaęły. 

, Po wielu latach wyniesiono na marach 
śmiertelnych martwe zwłoki zakonnika, na 
którego piersiach wieniec Helindy spoczywał, 

Zamek Kruszwicki podniósł się na nowo 
ze swych zwalisk, i dłago jeszcze przemie- 


w dalekie strony ztąd udać się muszę. ,Bywaj 
mi zdrowa niezapomniana Helindo, gdy się 
z tobą złączę tam, gdzie ty jestes natenczas 
poznasz po tym wieńcu twego Miłosława. Bywaj 
zdrowa, odchodzę z tych miejsc szukać dla 
serca mego utraconej spokojności. 


Te a 
< 


szkiwali w nim następcy Piasta. Teraz trudno 
oznaczyć to miejsce, gdzie dawna królewska 
dziedzina stała, małe tylko miasteczko zacho- 
wało imię Kruszwicy, a mury owej sławnej w 
dziejach myszej wieży, już dawno zagrzebały 
się pod wodami jeziora Gopła. KONIEC. 


> 


POLSKA. 
Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


„„Kaliszanin* donosi, że włościa 


Była ich niedawno 


— Z Warszawy donoszą lo 
„Dzien. polskiego“: Z  kancelaryi 
prezydyalnej _ jenerałegubernatora 
Hurki odszedł temi dniami wniosek 
do Petersburga; aby wydano pole- 
cenie do wszystkich urzędników, e- 
merytów, księży i w ogóle osób 
zobierających płace z rosyjskich 
kas rządowych, a stale lub tymcza 
sowo w Austro-Węgrzech zamie- 
szkałych, aby płace te zużytkowywali 
zamieszkując stale w granicach 
cesarstwa. Wniosek ten miał być 
tem uzasadniony, iż tak samo po- 
stępuje rząd austro węgierski. 

Donoszą nadto o projekcie rządu 
rosyjskiege, przejścia wszystkich 
większych lasów w drodze wywła” 
szczenia na skarb państwa, pod 
pretekstem położenia tamy dewasta - 
cyi tychże w granicach Królestwa 
Polskiego. 

— „Petersbuskija  Wiedomosti'* 
piszą co następuje: 

„Mimo strategicznego znaczenia 
linii kolei nadwiślańskiej personał 
służbowy tej kolei składał się do. 
tąd, jak wiadomo, z samych tylko 
Polaków, i Niemców, którzy nie 
bacząc na wzajemną  nieprzyjażń! 
godzili się tu jakoś ze sobą. Oko 
ło Kowla i Lublina można było je+ 
szcze kiedy niekiedy usłyszeć język 
rosyjski, ale na przestrzeni od No” 
wej Aleksandry do Iłowa, cała 
służba kolejowa, począwszy od kon 
duktorów a skończywszy na na- 
czelnikach stacyi i magazynów, nie 
uznaje języka ogólno -państwowego 
i z pasażerami rozmawia tylko po 
polsku lub niemiecku. Zwrócono 
więc obecnie uwagę na stan anor- 
malny i skład osobisty wspomnia- 
nej służby ulegającej ciągłej zmianie 
Nie.nniej zwrócono uwagę na wy* 
śmietlenie właściwego charakteru 
licznych zakładów przemysłowych, 
utrzymywanych przez cudzoziew— 
ców w okolicach Ciechanov a, Mła - 
wy i innych miejscowościach w po- 
bliżu linii kolei nadwiślańskiej, Te 
same środki mają być przedsię» 
wzięte na linii Skierniewice.Ale- 
ksandrów.'* 


Pod Prusakiem. 


W. Hs., Poznańskie, 


Podział powiata wschowskiego 
rozpocząć się ma odłączeniem 19 


gmin szkolnych od wschowskiego i 


11 od babimojskiego obwodu in- 
spekcyi szkolnej.  Nowoutworzony 
w ten sposób obwód inspekcyjny 
obejmować ma gminy szkolne: Dry* 
żynę, Brenno, Bukowiec, Wscho- 
wę. Dębową Łękę, Grotniki, Hin- 
cze, Lgin, Hetmanice, Kursdorf, 
Śmieszkowo, KŁysiny Wielkie, Wło 

szakowice, Nową Wieś, Oasowągień, 
Czarne, Tylewice, Wijewo i Świ 

du z powiatu wschowskiego, a Ka- 
szczor, Wieluń, Górsko, &Æupice, 
Mochy, Nowawieś, Przemęt, Rado- 
mirz, Siepiawy, Ciosaniec i Starko- 
wo powiatu babimojskiego, 

— Z Źnina piszą do „Posener 
Zezitung*, że w szubińskim powie- 
cie kilku większych właścicieli Po. 
laków parceluje pewną wieś pod 
Barcinem pomiędzy nabywców Po- 
laków. Również i jedna z wsi pod 
Gąsawą ma być rozparcelowaną po: 
między polakich włościan, 

— W Ostrowie wybrano do ra 
dy miejskiej 2 Polaków i 6 Niem - 
ców, a mianow.cie: w oddziale III 
rzecznika Kutznera i Romana Wla- 
zło, w oddziale II prof. gmin. dr. 
Schroera piekarza, Juliusza Schulza 
i młynarza Lachmanna, w oddz. I 
piwowara Richarda Hirscha i kupca 
Fabiana Franckla. Nadto odbędą 
się ściślejsze wybory w oddziale IL 
pomiędzy fizykiem powiatowym dr. 
Laudsbergiera a mistrzem szewskim 
Friedrichem. 1 

— Pewien młynarz w Święci- 
chowie przez niebaczność upadł po- 
międy koła swego wiatraka i tak 
ciężko został pokaleczony, że po 
chwili ducha wyzionął. Nieszczę 
śliwy zostawił żonę z s'edmiorgiem 
drobnych jeszcze dzieci. 

— W Obornikach znalazł okro- 
pną Śmierć mularz Dutkiewicz, bu- 
dujący studnię na podwórzu gospo» 
darza Majchrowicza. Ściany bo- 
czne się zerwały i przyguiotły Du- 
tkiewicza. Wykopano go stosun- 
kowo dość szybko, lecz wszelkie 
starania dr. Trzcińskiego, aby nie- 
szczęśliwego do życia przywrócić, 
były daremnemi. 

— Kanoniczną  instytucyą w 
konsystorzu arcybiskupim poznań- 
skim otrzymali dnia 22 z. m. 

Ks. Landsberg z Głuszyny na 
plebanią w Skórzewie, ks. Dy- 
kiert z Turwi na plebanią w Iłó- 
wcu. Ksiądz Manicki z Barda na 
plebanią w Nekli. Ks. Gitzler s 
Biozdrowa na plebanią w Sobocie 
Ks. Loga na plabanią w Łysiuach. 
Ks. Fischbock na plebanią w Wil- 
kowie niemieckiem. Ka. Felicyan 
Rybicki ze Śmigla na plebanią w 
Kąklowie. 

Dnia 23 z. m: Ks. Fr. Adame» 
czewski na plebanią w  Mądrem. 
Ks. Szajkowski na plebanią w 
Witaszycach. Ks. Zmura z Go- 
golewa na plebanią w Chwałkowie. 

Doia 24 z. m: Ks. Knast ze 
Środy na probostwo w Kotłowie. 


plebania w Jeżowie. Ksiądz li 
cencyat Luke ze Wsckody na ple- 
banią w 


wołany został na wikaryusza kate 
dralnego w Poznaniu. 


gzamin pro institutione: ks. Grzy- 
bowski z Mikstatu i 


Nowakowski z Ponieca. 


Trzemesznie oddzielono szkoły w 


j GS 


Dnia 25 s. m.: Ks. Drews na 


Śridnicy. 


Ks. Ole ewski z Czermina po 


Dnia 25 z. m.: złożyli także-e- 


ks. Łukasz 


— Od inspekcyt szkolnej w 


Moglinie, Chabsku, Hucie palędzkiej, 
Niestronnie, Padniewku,  Palędziu, 
Parlinie, Strzelach,  Wiecanowie, 
Pakości, Broniewicach, Laskach, 
Radłowie, Wielowsi, Rogowie, Co- 
tuniu, Gałężewie, Grochowiskach, 
Lubczu, Gejcieszgnie, Ryszewie i 
Szelejewie; ¿d inspekcyi szkólnej w 
Szubinie szkoły w Drewnie; Bisku - 
pinie, Goławach, Gogołkowie, Ostro 
wicach, Gąsawie i Barcinie, a z od- 
dzielnych otworzoao nowy, moglie 
nicki obwód iuspekcyi szkolnej. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Toruńska izba karna wydała 
wyrok na skonfiskowanie wszystkich 
egzemplarzy książki p. t. „Raci- 
czki, powieść dla ludu polskiego", 
oraz artykułów z Poznania, umię 
szczonych'w wychodzącym w Kra- 
kowie „Przeglądzie powszechnym'** 

„Raciczki** jak pisze „Thorn. 


 Ost-Zeitung**, zostały przez Towa: 


rzystwo Czytelni Ludowych przesła. 
ne kupcowi Janowi Pabłockiemu w 
Wąbrzeźnie do bezpłatnego wypo» 
życzania. Książka ta opisuje ży» 
cie we wsi polskiej; gmina żyje 
szczęśliwie, lecz gdy się dostało do 
niej kilku Niemców, popadła w ma- 
teryalną i moralną ruinę. 

34H Lubawie skazał sąd lawni- 
ków pewnego pisarza na 150 ma 
rek kary lub cztery tygodnie wię- 
zienia za spolonizowanio swógo na- 
zwiska. 


Szlązk. 


W Królewskiej Hucie przy o 
statnich wyborach oddano głosów 
819, połowa wynosiła 159 i pół — 
jeden x kandydatów otrzymał 160 
głosów i został ogłoszony jako wy 
brany.  Przeciwna partya zaniósł- 
szy przeciwko temu protest, otrzy- 
mała od król. rejencyi w Opolu de- 
zycyą, że owe pół głosu większo- 
ści wystarcza, gdyż absolutna wię 
kazość snaczy według $ 26 ustawy 
wyborczej „więcej niż połowa''. 

— „Światło*, nowe pismo z o- 
brazkami dla ludu wychodzić będzie 
w Bytomiu pod redakcyą ks. licen- 
cyata Radziejewakiego, zeszytami 
miesięcznemi, z których każdy ko- 
sztować będzie 40 fenygów. 


To i owo. 


* Agnieszka, znaczy czysta, Doro: 
ta, podarek Boży, Kleonara. miło- 
sierna, Helera, przyświecająca, Ire- 
na spokojna, skłonna do zgody, Ka- 
tarzyna, czysta, Oto imiona z 
greckiego. Weźmy s łacińskiego: 
Beata znaczy Święta. błogosławiona, 
Klara czysta, Klementyna, delika- 
tna; Wiktorya  zwycięzka, Emilia, 
grzeczna, Leonia odważna, śmiała, 
Łucya rozjaśnione, oświecona, Pela 
gia, niezgłębiona jak morze, Małgo- 
rzata to perła, Natalia, wesoła, ży» 
wa, Otylia, szczęśliwa, Paulina 
pomniejsza, poślednia, Rozalia, pig 
kna jak róża, Sabina, porwana, 
Urszula, silna. Z hebrejskiego czy- 
li żydowskiego i innych wschodnich 
języków są imiona jak Anna, miła, 
Alina, wzniosła, Elżbieta, Bogu po 
święcona, Gabryels, od Boga, Iza- 
bela, ozysta, niewinna, Johanna, 
dziecko z łaski, Marta, smutna, 
Zuzanna, biała, czysta jak lilja, 
Sydonia, rybaczka. Z starej niema 
czyzny pochodzą; Albertyna, szla 
chetna, Bernardyna, odważna jak 
niedźwiedź, Berta, błyszcząca, ja- 


bniejąca,  Brygita, promieniejąca, 
Ema domowa, Fryderyka, pełna 
pokoju, Jadwiga, _ wojownicza, 


Hulda, miła, luba, Matylda, bo- 
haterks, Mina, ładna, Zelma, pos 
siadająca, Wilhelmina, opiekuńcza. 

* Kandydat na księcia But- 
garskiego. 
majętny kacap Polojushtow, wła - 
ściciel wielkiej piekarni, cukierni i 
piernikarni, człowiek dobroczynny, 
ale przytem bardzo próżny i nie- 
stety obdarzony bardzo płytkim 
rozumem, który zwykł iść w parze 
*z próżnością. Pan Polojuchtów od- 
biera pewnego dnia telegram ze 
Sredca z prośbą, aby raczył przys 
jąć ofiarowany mu tron bułgarski. 
Wkrótce po nadejściu telegramów 
zjawia się w domu jego trzech pa- 
nów jako deputacya przysłana od 
Bułgarów w tej sprawie. Na przed- 
stawienie deputacyi oraz prośbę, 
aby nie odmawiał, ugościł pan P. 
posłów jak najserdeczniej, a potem 
uprosił sobie nieco czasu dla za- 
siągnięcia rady u przyjaciół. Jako 
członek Rady miejskiej ubrał się 
tedy w mundar i pojechał do zna- 
jomego sobie rektora uniwersytetu 
celem dowiedzenia się, czy istotnie 
byłby obowiązany usłuchać prośby 
Bułgarów i uszczęśliwić ich przez 
objęcie tronu? — Pan roktor wy: 
śmiał go i radził mu szczerze, aby 
raczej wprost z jego mieszkania 
udał się do domu waryatów i tam 
prosił o mieszkanie dla ciebie, Po- 
lojuchtów wvócił do domu zasmuco- 
ny tą radą; postanowił tedy zrzec 
się tronu, a kiedy szukał posłów, 
aby im to oznajmić, dowiedział się, 
że ci panowie opuścili dawno jego 
mieszkanie, Po chwili przekonał 
się, że panowie posłowie przeczu - 
wając, iż on tronu nie przyjmie, 
aby mieć jakie takie pocieszenie 
— wyłamali mu biórko i zabrali 
pieniądze, rozmaite papiery warto- 
ściowe, oraz wszelkie kosztowno- 
ści. 


przypadającej na ten dzień — jest 
odebranie Torunia od Szwedów 
przez Jana Kazimierza z rodu Wa- 


W Charkowie żyje: 


Po trosze wszystkiego. wniejszy Śrudek był ocalenia dóbr 


19 Grudnia 1886 r. 


Wspomnienie rocznicy 


zów — po kądzieli ostatniego z 
Jagiellonów — nieszczęśliwe to 
panowanie było w Polsce, trapionej 
napadami —  Siedmiogrodzian — 
Moskwy — Brandeburgów, Szwe- 
dów — buntem Kozaczyzny — i 
Tatarów najazdem — a jednak Po: 
lacy wytrzymali i Erandeburg był 
i musiał Polski być lennikiem — 
bo Polacy nie stracili jeszcze byli 
wiary w siebie. 


Ksiądz Franzna Gór- 
nym Szlązku, któremu słaby 
— chorobą zmożony — biskup su: 
tragan wrocławski oddał zupełnie 
część władzy swojej, oświadczył 
rządowi pruskiemu -- aby polegał 
na nim że on parafiami swemi tak 
zarządzi, iż nikt w nich mówić po 
polsku nie będzie za lat 50. — 
Jest to dziwne, to przeciw polskiej 
mowie wściekanie się w Niemczech 
iw Rosyi — musi być w tym ję» 
zyku jaka siła — i moc ukryta 
której się tax boją Polski wregi. 
— Nie widzą więc Polacy o  ilę 
o tę mowę dbać powinni — jeśli o 
własne życie dbać chcą sumiennie? 
— Mowa polska, jak polskość i 
ojozyzna Polaków to jest męczennik 
— jakimi byli pierwszych wieków 
cbrześcianie. 


Wiadomości z Hali- 
okiego, zaustryackiej 
Galicyi.  Donoszą z tamtąd 


o ustąpieniu z urzędu marszałka 
sejmu galicyjskiego i prezesa rady 
stanowej pana Mikołaja Zyblikie- 
wicza, doktora prawa -— przedtem 
byłego burmistrza Krakowa — zau- 
fanego osobistego przyjaciela mi- 
nistra austryackiego skarbu p. Du 
najewskiego — był dr. Zyblikie. 
wies silnym zwolennikiem  partyi 
arcyarystokratycznej — oligarchia 
oznego zakonu jeśli tak wyróżnić 
możua — człowiek jako urzędnik 
bardzo prawy, czynny, wytrwały — 
bez stronny pod wielu względami — 
a więc bardzo odpowiedni swema 
stanowisku — ale niekiedy bardzo 
grubiański a często popędliwy — 
nie lubili się wzajem, i to zdaje 
się było przyczyną ustąpienia, z 
panem — Filipem Zaleskim na- 
miestnikiem Galicyi; — nie mogąc 
p'zemódz Zaleskiego — ani widząc 
zapewno sposobu porozumienia się 
— usunął się pod pozorem ciężkiej 
choroty, którą niestety był dotknię- 
ty. — Z razu Stańczycy i partya 
tak zwana magnatów albo ruska 
nie lubili wyniesienia, syna mie- 
szczanina Samborskiego, na tak 
poważną posadę jak marszałek 
sejmu — ale przy- schyłku, choć 
magnaci się nie przyswoili, Stań- 
czyki bardzo za nim biegali w 
Wiedniu, aby pozostał na miejscu 
— tam zdaje się miano inną opi= 
nią, o konieczności nalegania aby 
dr. Zyblikiewicz cofnął swe podanie 
o dymisyą — jakoż zamianowano 
nie zupełnie żądanego na ten urząd 
ale zawsze bardzo miłego panu 
Dunajewckiemu — Jana hrabiego 
Tarnowskiego. — Btańczycy kon< 
tenci o tyle, o ile wybór uie padł 
na im zupełnie nie miłą osobistość 
— arystokraci umilkli — bo i 
hrabia, i bogaty i historyczne imię 
— łączy nowy marszałek — jak 
kraj kontent będzie wkrótce obaczy- 
my. 


Gdybysię kto zapytał 
cozaikomu korzyść. Wy- 
czekują w Galicyi na obiecane przez 
cesarza odwiedziny następcy tronu 
habsburskiego, arcyksięcia Rudolfa. 
— W nadziei tego szczęścia, wie- 
la panów magnatów, przysposabia 
się na przyjęcie, a nawet tuczy 
się nadzieją szczęścia, że ten wy- 
! goki gość zaszczyci ich domy ła 

skawą wizytą. — Że kieszenie 
na tem ucierpią — nie ma wąt` 
pliwości == ale kto wypróżnione 
kabzy kędzie musiał zapełnić, to 
pytanie — bodajże, że ten dobro 
duszny lud co będzie na ulicach, 
drogach i gościńcach, o słocie, czy 
upale, głodny czy chłodny, ale o 
swe lepsze, Świąteczne szaty przy 
brany i wykrzykiwał: vivat 
Niech żyje Raku 


polskich przez 
wyprzedaż na długi kredyt między 
małych właścicieli? — Wszak znaz 
leźli się wieśniacy w Kownie, co 
zakupili dobra pańskie dla siebie! 


ich parcelacyę i 


Stara metoda pedago- 


gów Szwabski ch, musi być 
nakazaną w  Prusiech, 


względem 
dzieci polskich -- bo policzkowanie 
małych paekołków, rwanie za czuby 
szczypanie ramion, kręcenie uszów 
i tym podobne dusery  szulmaj- 
sterskie są na porządku 
dziennym. Zwykle akompaniowane 
wyzywaniem lub grubiańskiemi — 
ledwo w knajpie tolerowanemi prze: 
zwiskami. 


Jeżeli Niemcy wśród 
powodzeń nie ustają czuwać nad 
swojemi interesami, jak tego mie- 
liśmy dowód, jeden -ze świeższych 
na dniu 24 października w Cieszy - 
nie na górnym austryackim Szlą- 
zku: gdzie odbyli konferencyę, w 
celu szerzenia niemczyzny między 
Słowianami, jako to, Wezdami w 
Saxonii, Szlązakami pod pruskim 
i austryackim rządem — Mora- 
wami, Czechami,  Słoweńcami a 
nawet między Kroatami i różnemi 
gałęziami dawnych Chrobatów i 
Sorbów — owszem na wniosek 
jakiegoś Hanza wybrano komitet 
czy komisyą do  uorgapizowania 
specyalnego towarzystwa, nawet 
sekretnego, jeżeliby tego okazała 
się potrzeba — to wolno spytać 
pomiędzy sobą — to ów arodzony 
Polak wart jest, jako człowiek, któ! 
remu się nie wstydem jest, śmieć 
wyrzec że go sprawa rzecz pol- 
ska nie obchodzą bo nie lepiej jest 
za granicą niż było kiedy chłopowi 
i mieszozavinowi w kraju — jakby 
w Niemczech, Italii, Francyi sbłop 
przed nie wielu więcej Jaty nie 
nie miał do żądania a każdy mie- 
szczanin uboższy mógł w każdym 
grodzie być ławnikiem lub barmi- 
strzem. Przecieź nie odwołając do 
bwiadectw żadnych — oglądnąć 
niech ów samolub raczy, i przypa> 
trzy się co się dzieje z biednym 
ludem w Angli, Irlandyi, i jak 
czule barony uściskają.się z bau- 
rami w Niemczech! l 


Potapów jenerał sła- 
wn y nie z laurów, które jako 
wódz lub inżynier — choćby do“ 
bry padradczyk (liwerant 
wojskowy Satler) zebrał, alə wyko- 
nawca — policyant Paszkiewicza 
w Warszawie a w 1887 roku w 
Wilnie i Kownie zaznaczył swemi 
prześladowaniami, umarł nie wyle 
ezony z polako-żerczej manii, kom» 
pletny waryat w domu obłąkanych 
d. 24 października — w dzień 
Niemców rady na Szlązku. — Czy 
li duch jego nie przeniósł się mię- 
dzy ostatnich. 


Rada państwa moskie» 
wskiego zawiera 76 członków 
zasiadających pod prezydencyą Mi- 
chała Mikołajewicza, w. księcia i 
stryja teraźniejszego cara — trzech 
Polaków między tymi radcami zna: 
lazło miejsce: Chreptowicz, Heche 
i Luboszczyński — wszyscy obwie! 
szani orderami — car nie może 
się skarzyć, że nie ma głów do 
rady i do krzeseł figur. 


Ogrodnik Polsk1 wyda- 
wany w Warszawie w No. 22 z 
liczącego roku powiada, że owoce 
pozbawione zapachu, przez przyro - 
dliwą wodę — lub trzymane długo 
w piwnicach, albo nawet nieprzyje» 
mnego samaku,. dają się znamienicie 
naprawić, przepakowawszy je w 
skrzynie lub beczce — i kładąc 
między jabłkami kwiat bzowy — 
a w końcu dodając kwiat zwykłego 
jaśminowego kwiatu i reredy. 


Listonosze. Jak wazy 
stkim w Ameryce wiadomo dokąd 
listy rozsyłała poczta w kilku tylko 
większych miastach — odtąd ta 
wygoda zastósowaną będzie — do 
miasteczek o kilku tysiącach mie- 
szkańcach — a w rozległych mia 
stach dla miejsc oddalonych mają 
listonosze na koniach 
bywać — w Washingtonie przed 
dwoma, lub nieco mniej lety, pró - 
bę robiono na welocipedach.— Zda 
je się zaniechano głównie dla te- 
go że ten spcsób utrudzał roznosme * 
nie większych pakietów, nadto w 
burzach i zamieciach użytym wcale 
j być nie mógł. 


Ochotników do pegno- 


służbę oda 


wania w Bułgaryi nie zby 
wa — książe Ferdynand Saxen- 
Gotha, ze znanej piepinier 
ki (szkółki, nursery) na króle- 


zkie, cs nam za”Wiedeń obroniony, 
ojczyznę odebrało. 


Nieprzyjemne pomy- 
sły. Czytaliśmy w przyjacielskim 
poufałym liście obawę czy posłuch, 
że rząd pruski ma zamiar nie do: 
puścić, lub rozbić działalność pro- 
jęktowanego w Poznaniu banku 
Ziemiańskiego (ratunku), czy to 
przez jakieś prawne szykany wsku- 
tek Be ri ch t ow, znanych dobrze 
Polakom, pod obecnym systemem 
szy nawet przez zakaz gabinetowy 
— 0 który u obecnego kajzera nie 
trudno będzie bismarkowemu mini 
sterstwu — Niemcy o obecnym 
apimuszu, nie dosć  niesprawiedli- 
wego względem Polaków, „co ich 
kraj aż z „łzyi najechali" nigdy 
nie znajdą — jakoś z tym pomy- 
słem czy domysłem listu przytoczo- 
nego, bardzo się zbiega wieść 
dzienników, że rejencya poznańska 
miała wydać ostrzeżenie do 


wczyzny, ma być forytowany przez 
Niemoy — ale katolika car pewno 
nie zechce — choć to wiadomo że 
Sasi tak zmieniają wyznanie — 
jak surdut stósownie do pory. 


O Bułgarach jeszcze 
słowo. Delegacys przez tym- 
czasowy rząd i Sobranie (sejm) 
bułgarski wysłana do dworów eua 
ropejskich nadzwyczaj Świetnie 
przyjmowana i ucztowana w Wie. 
dniu, nawet przez ministrów rządu 
— miała z razu wiadomość, że za 
te przychylne okazy — w Berlinie 
jej nie przyjmą — późniejsze ga- 
zeciarskie zapewnienia — odwołują, 
dodając wszędzie że ją tylko pry- 
watnie przyjmą w Berlinie — bez 
uznania jej charakteru publicznego 
— politycznego. 


wszy 

Jakośna Moskwienie 
żdajesię szykować. „Gra- 
o bankn xiemiańskim. — Ażaliby, | żdanin* wydawany przez Jaśnie 
nie pewniejszy, i nie skuteczniej. | Oświecozego kniazia Meszczerskie 
szy — prędszy — a razem zysko- | go — a więc wielkiego matadora 


stkich bez wyjątku dzienników aby 
one nie dawały wielkiego rozgłosu 


międsy gazetami mówiąc o usunię_ 
ciu — czy wyjściu moskiewskich 
ajentów, zwątpiwszy, albo zniechę. 
cony przyznaje że wielka Moskwa 
nie jest w Europie tak poważana 
jakby na olbrzyma wypadało — 
mówi bowiem:  „„lak więc skończy! 
ło się wszystko, dwuznaczne, nie- 
jasne i dziwne w naszem (woskie 
wskiem) położeniu w Bułgaryi — i 
wszystko co mogło być przez na 

szych przeciwników i sprzymierzcń + 
ców wyżyskiwane przeciw nam, a 
na ich korzyść! — Chce niby gro= 
zić, ale tylko gorzko się skarzy. 

„T[sgblatt* berhński dzienoik z 
obozu bismarkowego, nie wiemy o 
ile pewną wité podaje o przestra- 
chu cara, który wchodząc do swe- 
go prywatnego — sekretnego, nie 
przystępnego dla nikogo pokoju, 
znalazł nə biórku cyrograf z 
podobnem dictum acerb um: 
„Ostrzegaliśmy cię i daliśmy do- 
syć czasu — nie dajesz konstytucyi 
— mie będziemy czekać dłużej“ — 
Car któremu odwagi potrzeba po» 
kazania się przed ludem — aż pop 
musiał dodać — jak to całemu 
świata wiadomo — nakazał radzie 
państwa zwcłać coś nakształu par» 
lamentu — dla dania  konstytucyi 
Rosyi — co się dziać musi w du 
szy Katkowa i jemu podobnych co 
to na wyraz konstytucyi  chorowali 
— gotowi jeszcze disseateryi / do 
stać. 

Z innej strony z  pewniejszego 
źródła dowiadujemy się że postępo 
wanie władz szkólnych i uniwer- 
syteckich, do tego stopnia surowo 
ści, wexacyi i nadużyć doszło —- 
że dostojnicy wyżsi, a uczciwsi za- 
żalenia i skargi studentów, utyski 
wania rodziców, widzieli się zmu 
szonemi carowi praedstewić w 8po - 
sób, że odmówić uwagi i spra 
wiedliwości nie możą — 
zapewne Apachtina i Krytowa nad- 
użycia w Warszawie, w tych skar- 
gach nie są objęte — „ale do po- 
ry dzban wodę nosi, aå się ucho 
urwie'. 


Rusomania jest to coś na~ 
kształt kataru, którego zaziębić, 
strzedz się potrzeba. Bo może tya 
fus sprowadzić moskwicizm podo 
bny co do zarażania, ale zab:jający 
tych ©» sig od niego z ubocza pa 
trzą. — Młodo - Czesi nie wie- 
dzieć przez jaką naciąganą loikę w 
carze widzą Stowian zbawcę od niem” 
ezyany. W duchu tak wątpliwej do- 
ktryny ma od nowego roku wychodzić 
pismo w Pradze. Ciekawiśmy byli 
aby ten tak wierzący p'sarz zes 
chciawszy przenieść się do Moskwy, 
zechciał tam, choćby po niemiecku, 
w interesie niemieckim pisać, czyli- 
by znalazł tyle wolności ile on ma 
w Pradze? 

Rusomanią we Francyi  żowią: 
Wielką polityką — niby zape znie- 
nie tego co w pospolitym albo 
szczerym języku zowią: „Reyan- 
che“ (odwet). — Gdyby do tej 
manii, czyli podobniej bardzo nie 
pewnej polityki Francuzów nie mięu 
szało się trochę złudzenia — wiele 
zawsze płaszcząc:go się pochleb - 
stwa, nieco zapomnienia a wiele 
odpychania, koniecznych i jedynie 
interesami i podobieństwem poczu- 
cia niopodległości przyjaciół lub 
tylko stronników — gdyby w tem 
obejścłu się — i postępowaniu jako 
też traktowaniu, nie było ubliżają 
cej samym Francuzom, -poniewierki, 
lekomyślnie odpychanej wiedzy. — 
Możeby nawet rozyłaszanie listu 
potwarzy i fałszu barona Kaulbarsa 
przez Courier des Etats Unis — za 
jakiemiś tam dziennikami paryzkie- 
mi, mogło znależć uczciwą wymó- 
wkę — ale zrobić a tego taką pa= 
rallo tę, jak: „Le general Kaulbars- 
ct La France“, to dajże katu, jest 
ubliżejące == jeśli nie czołganie 
się. 


Dzienniki polskie w 
Ameryce — Jestto zaszczytny 
objaw życia Polaków, że tyle je. 
dnorszowie — cbjawia się pism co 
dziennych polskich '*— stosunkowo 
biorąc do czytającej i prenumerają- 
cej publiczności — to jest tej któ 
ra pracę literacką na równi uważa 
z robotnika, który wyrobami rąk 
swoich żywi siebie i familią, płaci 
więc regularnie za pisma, A za 
tem spodziewač się należy że ozyta 
regularnie i pilnie — a z nim robi 
toż samo cała familia jego. — Do 
dałbym jeszcze taką, co po odczyta- 
niu nie skazuje papier pod pirogi 
lub va zawiniątko śmieci — ale 
chcę dotknąć tu że najlepszego pi- 
sma polskiego prócz Polaków, mo- 
że parę Czechów i tyleż innych 
nikt nie czyta — albo jeśli tłóma* 
czy Niemiec jaki — to po swoje: 
mu — żyjemy jednak w Ameryce, 
gdzie było wiele współczucia dla 
Polski — jeśli dziś mało jego mo- 
żna napotkać to między innymi 
ważniejszymi przyczynami, jest nie” 
świadomość zupełna tego co się w 
Polsce dzieje i ciągłe pism niemie 
ckich mianowicie wymyślania na 
Polskę dawną — na Polaków, bu- 
rzliwą szlachtę, głupich ehłopów — 
i tòm dźbła, które w oka naszem 
widzą — czyby więc nie było le- 
piej, pożyteczniej, aby proponowa- 
ne dzienniki wychodziły na pół 
po polsku — i na pół po angielsku 
— publiczność polska miałaby do 
ayć co czytać — a angielska w 
miarę zainteresowania, tem bardziej 
że miałaby pewne źródło, w któremby 
się dowiedzieć mogła co druga stro' 
na ma do powiedzenia — wypada” 
łoby może w takim przypadku 
mieć korespondentów w Czechach 
— u Bułgarów, Serbów — a na 
wet w Zagrzebiu między Kroatami. 
— Co tu się pisze nie jest radą 


„suggestion“ albo 
tylko. 


„hint“ nawet 


Agencihandlowi ima- 
łych portów vicekonsue 
lo wie amerykańscy — stósownie 
do decyzyi zapadłej na tej osta= 
tniej sesyi 49 kongresu. — Wszy. 
scy konsulowie bez wyjątku — 
konsularni i bandlowi agenci — 
poprzestaną na pensyach wyznaczo- 
nych, stósownie do przychodu por- 
tów — przy których byli akredy— 
towan. — Fee zaś, czyli honoras 
rya, opłacane przez okręta przy 
rewizowaniu paszportów, i okręto- 
wych papierów — wpływać będą 
do kasy skarbu narodowego. 


Niniejszy 49 kougres, stracił 12 
członków 2e swego kompletu: vice. 
prezesa Hendricks, 2 senatorów i 
9 M.C. 


Reichstag niemiecki, 
jakoś nie odpowiedział na przeko- 
nywania marszałka Moltke. Ozy 
by to znaczyło że Bismark który 
umyślcie starego jenerała wymową 
chciał podepczeć iswoje każdorazo= 
we postrachy, stracił tak wiele na 
zaufańiu nawet bardzo dotąd po' 
wolnego sejmu? Bądź jak bądź i 
septanat ukertowany i liczba Stam 
łego wojska Niemiec, nie doszły 
tak jak założył ów dyktator Euro= 
py przed półtora roku. 


Jedną mądrą rzeczcar 
zrobił. Niemcy goszcząc się 
po różnych prowincyach ` kraju — 
i używając szczególnych _ przywile- 


jów — pozwalali sobie stare miej =' 


sca słowiańskie nazwy, bez żednej 
ogródki  niemieckiemi przezywać: 
b u rg; heim, stadt lab dorf — 
car nie robigo żadoych  ceremonij, 
wszystkie niemieckie - miejscowości 
nazwy zniósł, i nakazał do słowiań, - 
skich wrócić. — Nie godzi się 
wierzyć, aby coś pizy tem mos 
skiewskiego nie przyczepiano, ale 
niemieckie burgi, sztaty it. d. 
pójdą heim! : 


Wzórpojęcia despoty: 
cznego dla ozego co jest. 
W Meta przyszło do pocztmistrza 
trzech lotaryńczyków z urzędnikiem 
miasta z nowem ulepszeniem, wy- 
godą i ekonomią większą telefenów 
— tuxzny na ludowym groszu 
pocztmajster odesłał precz uczo” 
nych lotaryńczyków, bo oni rzeczy 
mogli objaścić tylko po francuzku 
— mówiąc to jest rzecz rządu — 
więc po niemiecku tylko musi być 
podaną — a więc tu urzędnik nie 
dla lotaryngów, ale Lotaryngia dla 
urzęduików, którzy się nie nauczyli 
języka któremi rządzić cheą! 


Św. Stanisław Kostka. 
Dnia 14 listopada w Stanisławowie, 


we wschodnio południowym Hulicza _ 


(Galicyi) odbyła się poważna uro- 
czystość w kościele Ormiańskim 
na cześć bw. Stanisława Kostki, 
syna starosty  zakromczyńskiego, 
zmarłego w Rzymie pobożnego i 
świętobliwego Jezuity — po nabo- 
żeństwie, któremu asystowali arcy— 
biskup Ormiańskiego kościoła i Ju: 
lian Petesz, biskup Uniatów, Rusi= 
nów, X. Barlkowski S. J. i zna- 
komity publieysta oraz burmistrz 
Stanisławowa —dr. Ignacy Kamiń- 
ski. ułożyli adres do króla Italii 
Humberta prosząc go aby kazał 
wstrzymać zburzenie kościoła Św. 
Jędrzeja, a mianowicie przylegają - 
cą doń dziś kaplicę, niegdyś celę 
św. Stanisława w której skonał w 
zachwycie — prośbę tę przesłano 
na ręce zacnego i znanego dobrze 
w Rzymie hrabiego Władysława 
Kułczyckiego, ciągle tam nad 
sprawą Polską cauwającego. — 
Tenże sam Kułczycki, jaż nieco 
pierwej robił zabiegi w celu owale = 
nia kaplicy, przeż „list pisany do 
królowej wraz z listem Kraszewskie- 
go, który był jej doręczony przez 
margrabinę Villamarinu (Paoli_di). 
Wszystkie zabiegi w dawania się 
księżniczki  Klotyldy, kardynała 
Almandi, i innych znakomitych, odpo 
wiedź królowej i króla nad wyraz 
przychylne tyle otrzymały, że naj- 
chętniej usposobiony mer miasta 
książę Leopold Tortoni == otrzy = 
mał od inżynierów miejskich — 
budujących tu nową ulicę: Via 
Mediolani, oszczędzą kaplicę, choć 
kościół św. Jędrzeja na pół już 
rozebrany, zniknąć masi. 


. 


Na kajzera niemiecw 
kiego kamieniem rzucił 
jakiś głupi slusarczyk, niemiec 
Boemicke. — Kajzer za daleko od 
okna siedziuł aby go kamień trafił, 
a slusarczyk za tę głupią zuchwa- 
łość, odsiedzi zapewne długą kozę 
— a może gorącą mu łażaią spra- 
wią. — To nie dowodzi jednak że 
i u gamoniów kajzer za Świętego 
nie ucholzi — ale że trzpioty u 
nikogo litości nie zbudzą. 


KORWIN. 


t 


Nekrologia. 


ŻW Miastkowie, w dyecezy 
augostowskiej umarł ks, Leon Po 
tocki. 

— W Kościelnic umarł w dnia 
30 listopada ks. Wiktor Sakowski. 

— W Poznaniu umarł w dnin 
1 grudnia Roman Barcikowski. 

— Żywot doczesny zakończył 
w dniu 28 listepada w Oświęcimie 
Alfons Oświecimski. 

— W  Dzierzanowie zmał w 
dniu 29 listopada Maksymilian Mo 


— jest jeno co Amerykanie zowią | czyński, 


| l 
“ 


CHICAGO. 


Stowarzyszenia, bogatszych oby- 
wateli w Chicago, ofiarowały rządo- 
wi Stanów Zjednoczonych jako po- 
darunek znaczny kawał ziemi pod 
koszary wojskowe, W tych dniach 
z polecenia prezydenta wydelegowae 

*> ło ministeryum wojny komisyg dla 
naocznego obejrzenia i wyboru je- 

- dnegu z trzech ofiśrowanych miejsc. 
Początkowo wielu posłów, a szcze- 
gólniej poseł Beck z ‘Kentucky, 
przewódoa demokratycznej  partyi, 
żądaniu ulokowsnia'stałego wojska w 
Chicago stanowczo się opierali. 


o. Twierdzili bowiem, że celem takie- 
go nagromadzenia wojska w mieście 
; Em, gdzie krocie jest robo- 
_tników, może być tylko chęć ze- 
tamowania swobodnego ruchu i dzia- 
„łania stowarzyszeń robotniczych 
i zgniecenie ich swobód obywatel- 
skich, Sanatorzy ci jedrak zostali 
później przekonani przez partyę 
przeciwną a szczególniej przez se- 
nątora Logfaʻa i przez znanego 
generała Sheridana, o  bezpodstaw- 
.ności swoich obaw, gdyż wojsko 
związkowe nigdy jeszcze, niezostało 
użyte przeciwko legalnej -obronie 
interesów, «partyi robotriczej; a na- 
tomiast. Że zę stanowiska strategi- 
| d.  eznego, Żaden punkt lepiej się nie 
r ar nadaje na większą stacyę wojskową 
jak Chicago. Tutaj bowiem acjwię- 
ksze ognisko kolei ;rozchodzących 
"mię na wszystkie strony, i ztąd 
najłatwiej jost  przetransportować 
większą masę wojska wraz z całym 
ich taborem .w dowolny punkt n. 
p. na granicę półnowao-zachodnią, 
* południowo-zachodnią, do wszyst- 
kich rezerwacji Indyan i i w każdypunkt 
> średkowy kr:ju, ito w najkrótszym 
czasie. Senat, prawie jednogłośnie 
 preyjął rezolucyą w tej sprawie, po- 
-stawiovą „przez  Nenatora Cullom, 
` Senator Logan nie mógł wziąść 
udziału w rozprawie, gdyż cięŻkie- 
mi cierpieniam:  reumatycznemi 
przykuty jest do łoża. 


Teraz wydział wojskowy izby 
posłów ma przedłożyć swoje zda- 
nie o uchwale senatu posłom do 
uchwalenia, Że jednak prozes te- 
goź wydziału, generał Bragg z 
Wisconsin, przychylnie jest uspo- 
sobiony dla tej sprawy a poseł 2 
Chicago Adams również dokłada 
wszelkich staruń ku temu, należy 
się przeto spodziewać Że izba po- 
słów równieź przychyli się do tego 
wniosku, i obdarzą Chicago silną 
| załogą wojskową jeszcze podczas 

posiedzeń tej sesyi; natomiast uch- 
wała zeżwalująca na>-wydutki po- 
k trzebae dla wybudowania koszur 
| dla piechoty i artyleryi zapadnie 
i ? pewno, aż na przyszłej sesyi, gdy 
| 
| 


l jedpak kraj jaž raz przyjmie poda- 
| ranek będzie obowiązany także do 
wypełnienis obowiązków przywią- 


| Ę zanysb do niego. Na początku 
| wspomniana komisya wybrała plac 
| : pod koszary, 24 mile na północny 
; zaonuł od Chicago odległy. Obok 

Big iwood paru tnł nrzy staoyi 


kolei Norih Western, lao ten jest 
600%akrów rozległy należy do Iili- 
nois Lake obwodu nad jeziorem 
Michigan, został zakupiony od 
gmivy Highwood za sumą $8200.- 
000. 


— W czwartek p. t. chłopcy, 
bawiący się na 29 ulcy taż nad 
jeziorem, spostrzegli młodą kobietę 
elegancko ubraną, gdy ta prawie bez 
zmysłów biegnąc wskoczyła do jezio- 
"ra, chłopcy pomimo  przestrachu 
"byli jednak na tyle przytomni, że 


s rzucili tonącej linę do ratunku, ta 
jednak nie chciała korzystać z ich 
A . u gi. Natenczas chłopcy przy- 


wołali policyanta, a temu udało się 
nieszczęśliwą wydobyć z wody, je- 
dnakowoż przytomności już nie od- 
zyskała lecz w krótkim czasie za- 
kończyła Życie, 


Młoda samobójczyni ubraną była 
w ciemno niebieską Buknię i płaszcz 
ze skóry psa morskiego; na palcu 
„ miała złote pierścienie, a na jednym 
‘jest napis Jessie, W  portmonetce 
zaś kartkę firmową pewnego tutej- 
szego doktora, — Później zostały 
zwłoki rozpoznane jako Jessie Jon- 
son 80 lat liczącej kobiety. Zmarła 
cierpiała podobno od dawna na u- 
mysłową słabość. 


4 — Koszta procesu anarchistów. W 
czwartek prokurator, który oskarżał 
znanych ośmiu anarchistów, pojawił 
się w wydziale prawcym rady ob- 

| wodowej (County), aby uzasadnić 
i zażądać pokrycia kosztów tego 
procesu. Koszta te wynoszą razem 
614.000 z czego wypada na pomo- 
cnika prokuratoryj 63,500 reszta na 
stenografów i t. p. Niektórzy ra- 
` dey robili wyrzuty prokuratoryi, že 
zanadto hojnie szafoje groszera pu: 
blicznym i Żądau by na przyszłość 


. prokaratorya zostawiała ugodę z 
pomoonikąmi samej radzie, Przy 

ra tem nie obeszło się bez ostrych 
> przymówek obustroonych b. p. jeden 
A z radców zarzucił prokuratoryj, że 


cała jego robota nie nie wartała, bo 
sąd wyższy zniósł wyrok a cały 
ten proces był tylko aztucznem wi- 
dowiskiem, 


— Proces anarchistów kosztował 
do tego czasu powiatowi Cook $14.- 
000. 

— Następne posiedzenie nowo 
założonego Stowarzyszenia budow- 
niczego i pożyczkowego „Króla 


Kazimierza Wielkiego“ na serye od- 
będzie sig w niedzielę, 2go stycznia 
1887 r. w lokalu ob. Jana Kostrze- 
wskiego pod No. 574 Nolle ulicy: 


— „Klub Polok“ w Chicago za- 
prasza niniejszem wszystkie Roda- 
czki na zebranie, które się odbę. 
dzie w przyszłą niedzielę, dnia 2go 
stycznia 1887 o godz. 7T wieczorem 
w lokalu p. T. Nalepińskiege, na 
rogu Noble i Chapin vl. 

Posiedzenie „„Grosza Polskiego 
(zebranie męzkie) odbędzie się w 
tym samym lokalu w niedzielę dn. 
9 stycznia 1387 © godz, 7 wie 

Gzoren. 


WASHINGTON. 


Washington, 22 grutnia. Izba 
reprezentantów wysłuchała kilka 
sprawozdań przedłożonych przez 
odpowiednie wydziały jak n. p. 
o traktacie z Chinami odnoszącemi 
się do handlu opium; o projekcie 
budowy mostu kolejowego przez 
rzekę Missouri; dalej poleciła izba 
zbadać sprawę w jaki sposób mož- 
na będzie zmniejszyć cła i podatki 
bez szkody dla produkoyi krajowej, 
również polecono zbadać dokładnie 
każdą pozycyę osobno proponowaną 
na budawę i regulacyę rzek i por- 
tow. W końcu o godzinie 12stej 
i minut 15 zamknięto posiedzenie, 
Następne posiedzenie rozpocznie 
się dopiero 4 stycznia 1887 r. 

Zarząd domu przytułku, dla we- 
teranów wojskowych Stanów Zje- 
dnoczonych przedłożył izbie posłów 
roczne sprawozdanie, ze swoich 
czynności nie mniej bilaus z ra- 
chunków roku przeszłego i projekt 
na rok przyszły. Ze sprawozdania 
tego dowiadujemy się że w domu 
przytułku pozostawsłe przecięciowo 
rosznie „8946 weteranów, w roku 
żaś bieżącym tylko 8050; natomiast 
koszta utrzymania wszelkich do- 
mów wynosiły rocznie $1,600,709, 
Da rok zaś następny zarząd propo- 
nuje wydatki tylko w wysokości 
$1,599,574. Zarząd twierdzi Że 
należy się spodzie yać w następnych 
dziesięciu latach znacznego przyro- 
stu kliontów, g!yż weterani z ódsta- 
tniej wojny domowej są coraz star- 
si i skutkiem tego stają się niezdo|- 
nymi do pracy i zechca szukać 
przytułku w domach rządowy ch . 

fashinglon, 24 grudnia. Se- 

mat i izba reprózentantów uchwaliły 
„bill“, ra mocy którego zostanie 
przeznaczone rocznie $400,000 
dla uzbrojenia mllicyi pojedyńczych 
stanów.. Suma ta zostanie rozdzie- 
lon} pomiędzy pojedyńcze stany 
odpowiednio do liczby senatorów i 
zastępów ludności w kongresie, 
jakich każdy stan do  Washigtonu 
poseła; lecz takie tylko stany mom 
gą z tego korzystać, kia Mlogą 
udowodnić, iż mają po 100 człon 
ków milicyi, za każdego członka 
kongresu. Broń, lub inne zapasy 
zakupione za powyższą kwotę nie 
będą własnością pojedyńczych sta= 
nów, lecz całych Stanów  Zjedno= 
czonych, 


1 


AMERYKA. 


Szkoła kadetów w West Point, 
której komeqdantem w. awoim: cza: 
sie był Tadeusz Kościuszko, nie 
zdaje się już przyciągać młodych 
ludzi, jak dawniej. * Ze sprawozda- 
nia wydziału kongresu Stanów Zje- 
dnoczonych, mającego do:ór nad 
wojskowym owym zakładem, prze” 
konujemy się, że tam istnieje 75 
wakansów, z którego to powodu jest 
mows % projdktja do prawa, aby 
prezy der 
10 kadetów — do tego czasu mie- 
nował 10 kadetów co cztery lata 
Sprawozdanie w ogóle wyraża się 
pochwalająco o owym zakładzie 
lecz potępia za częstą zmianę nau ~ 
czycieli i uznaje, że polepszenie nie= 
których budynków, zwłaszcza koszar 
tamtejszych jest koniecznie potrze- 
bnem. 

-— W Washiogtonie mówią obe. 
cnie wiele o zupełnem zniesieniu 
terytoryum Idaho. Już dawniej, 
była mowa o iem, aby przyłączyć 
północną część tego terytoryum — 
położoną na północ rzeki Salmon 
i Horse Creek, do przyszłego sta- 
nu Washington. Obecnie chcą przya 
łączyć południową część tego te- 
rytoryum do stanu Nevada, które» 
go ludność coraz bardziej się zmniej: 
828. 


— Władza prawodawcza stanu 
Ohio ustanowiła, że każdy saloon'- 
ista sprzedawający wódkę i piwo 
musi płacić rocznie $200 za „license“, 
sprzedawający zaš tylko piwo i wino 
$100. 

— Blaine ma przez tę zimę za- 
mieszkać w swojem ustroniu, i bę- 
dzie się zajmował napisaniem hi 
storyi wojny z roku 1812, w tym 
celu zabrał już wiele materyału 
pamiątnikowego. Na wiosnę przy. 
r. pojedzie do Europy, zabawi przez 
dłuższy czas w Irlandyi, starając 
się przez to pozyskać przyjażń 
tutejszych Irlandczyków. Również 
zwiedzi Niemcy, Franvyę, Włochy 
Szwajcaryę i dopiero na kilka 
dziesjąt dni przed najbliższym na 
rodowym republikańskim konwen* 
tem powróci do Ameryki. 

— Z Nowego Yorku tel egrafują 
w dniu 27 grudnia: Z powodu stra: 
szłiwych burz została komunikacya 
telegraficzna z Anglią zupełnie zer- 
wang. 

— W dniu 26 grudnia umarł w 
Washingtonie jenerał John A. Lo- 
gan. Liczył blisko 61 lat, gdyż 
się urodził w dniu 9 lutego 1826 
r. w powiecie Jackson, w stanie 
Illinois. Przy ubiegłych wyborach 
Stanów Zjednoczonych był kandy- 
datem wiccprezydentury ze stronni 
ctwa republikańskiego. Obecnie była 
już mowa o tem, aby go zamianować 
przy przysałych wyborach za kan 
dydata na krzesło prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Przez śmierć 
jego utraciła partya republikańska 
jednego z najlepszych „1 najrze 
telnieiszych swym przedstawicieli. 
Jak wiadomo, był Logan senatorem 
w kongresie narodowym ze stanu 
Illinois. 


i z ImŘiŘiħi 


Pożary i nieszczęścia. 


W Cheboygan, Mich., spalił się 
w doiu 22 grudnia ratusz i teatr. 
W płomieniach zualazło śmierć 
dwóch więźniów, z których jeden 
nie był uwięziony dla tego iż do- 
puścił się jakiego przestępstwa, 


lecz ponieważ cierpiał na umyśle i 
obawiano się, że sam sobie Życie 
odbierze. 

— W Ridgeway, N. Y., utracił 
w straszliwy sposób życie tamtej 
szy kupiec Fillmore Jamison. Wła- 
Śnie zamierzał przebyć tor kolei 
żelaznej, gdy koń jego stanął, i 
nie cnciał iś6 dalej. Pociąg nad- 
chodzący rozbił wóz a Jamison 
dostał s'ę pod koła parowozu, które 
ucięły jego- głowę. Żona jego, 
przypatrująca się z mieszkania po- 
łożonego w pobliżu toru Śmierci 
straszliwej swego męża, utraciła 
skutkiem tego rozum. 

— W Grand Rapids, Mich., 8pa= 
liła się w Boże Narodzenie fabryka 
trumien spółki Powers & Walker. 
Strata wynosi $22,000. 

— W Newark, N. J., zniszczył 
pożar w dniu 25 bm. fabrykę Sum 
kna Dean'a. Strata wynosi $200,» 
000 a 240 robotników utraciło praz 
cę. 

— W Muskegon, Mich., spalił 
się w nocy na 26 bm. tartak spółki 
Beanding, Champagne % C^. Straa 
ta wynosi $35,000. W East Sas 
ginaw zaś zniszczył pożar fabrykę 
sprzętów domowych spółki Harris 
& Harlow. 


Kronika kościelna. 


"2 Baltimore donoszą w dniu 19 
grudnia: Kardynał Gibbons po 

święcił dzisiaj nowy kościół czeski 
ów. Wacława, przyczem  czcigcdny 
prałat przypomniał obecnym przy 
tej uroczystości obowiązki, jakie 
każdy jeden ma w obec - kraju, w 
którym mieszka; wspomniał, że ka 

żdy, który służy krajowi, służy 
także Bogu. Kardynał mówił także 
o stósunkach pomiędzy pracodawca- 
mi i robotnikami, i napominał słu - 
chaczów, aby wystrzegali się wsży= 
stkiego, co prowadzi do anarchii i 
tylko przez piloość i pracę wyrobi- 
li sobie honorowe stanowisko po- 
między współobywatelami. Każdy 
ruch socyalistyczny jest niesłuszno 

ścią w obes kraju i religii. Ks. 
Schauer miał kazanie w języku nie: 
mieckim, a ks. Jeniszke w języku 
czeskim. 


Upadek chodowli bydła w 
Wyoming. 


Ogólrie dają się słyszeć skargi 
że monopolizowanie rzezalń bydła 
i handlu mięsa przez kilka wielkich 
domów handlowych w Chicago i 
Kansas City, z jednej strony robi 
mięso drogiem, z drugiej przygniata 
obodowców bydła.  Gałęż ta rólni= 
ctwa, która przed paru laty jeszcze 
przynosiła ogromne korzyści, dziś 
coraz więcej zaczyna upadać. Dru - 
gim powodem. tego upadku orzekło 
niedawno zgrómadsenie chodowców 
bydła w bLaremie, Wyoming, ma 
być brak trawy tamże, Jak twier- 


tad mianować rocne | ay 


dzi jeden z tamtejszych chodowców, 
właściciel wielkiege pasu kraju, 
trawa teraz w Wyoming całkiem 
nie rośnie, i nie ma nadziei by 
kiedykolwiek rość zaczęła z dawną 
bujnością. Powodem tego ma być 
raz wyniszczenie korzeni przez pow 
żary, powtóre wydeptanie przez 
ogromne stada bydła pasącego się, 
które nieraz dla głodu trawę z ko” 
rzeniami wygryzać było zmuszone. 

„ Pewien chodowca powiedział, że 
wyzimowapie bydła pociąga za 802 
bą wydatek co najmniej połowy 
wartości bydła w jesieni, bydło zaś 
na wiosnę będzie tak wychudzone, 
że wartość jego niepokryje kosz 

tów przezimowania. Pewien nacze|- 
nik banku, który od kilku lat za - 
łatwia interesa pieniężne chodowców 
bydła zapewnia, że stado bydła 
kupione przed półtora rokiem za 
$87.000 kosztowało przez zimę 
$12,000 a teraz było tak wychu - 
dzone, że nie otrzymano za niego 
nawet $30.000. Kto zwiedził przed 
paru laty Wyoming, poznał ogrom 
rane trawy na przeszło 2 stóp wy 

sokie, które w zimie ponad Śnieg 
wysoko wystawały i dawały bydłu 


prze” całą zimę dostateczne poży 
dh dziś już podobno nie ma 
i Śladu z tych bujnych traw stepo- 
wych, a chodowcy ruszą się starać 
lo suchą paszę dla swoich stadów 
na zimę co pociąga za sobą ogro- 
mne koszta. 

Kapitaliści, którzy mają ogro 
mne kapitały zaangażowane w cho- 
dowli bydła myślą tylko jakby je 
z najmniejszą stratą wycofać i 
przenieść się na południowy zachód 
gdzie jeszcze trawa w całej sile 
wegetuje n. p. nad Rio Grande, 
gdzie kapitaliści z St. Louis niom 
dawno zakupili pas kraju sześć mil 
szeroki a 160 mil długi dla cho- 
dowli bydła. r m 


r ym 


Rozmaitości. 


* W Sasakawa, w terytoryum 
indyańskiem, umarła w dniu 5 
grudnia Susanna Warren, niezawo - 
dnie najstarsza osoba w Stanach 
Zjednoczonych, jeżeli nie w całym 
świecie. Liczyła lat 136. Urodziła 
się w St. Augustine, w stanie Flo- 
rida, w r. 1750, piętnaście lat 
przedtem, nim Amerykanie pomy= 
śleli o niepodległości. Była niewol- 
niczką aż do r. 1818, kiedy wraz 
z innymi niewolnikami uciekła z 
miasta Pensacola, gdy to zostało 
zajęte przez jenerała Jackson. 
Ubiegła do krainy zamieszkanej 
przez szozep indysński — Semino: 
lów, i wraz z nimi przesiedliła się 
do terytoryum indyańskiego. Po- 
zostawiła 97 letnią córkę, mieszka- 
jącą obecnie w Austin, Texas. 
Niektórzy z jej wnuków liczą blizko 
lat 70. 

* Do drukarni nihilistycznej 
w Genewie wkradli się w tych dniach 
niewiadomi złoczyńcy.  Właścicie 
lem tej drukarni jest niejaki Jakus 


bowski, zamieszkały w Genewie od 
lat 12. Jest to przyjaciel ks. Kra 

potkina. z którym pozostaje w cią 
głych stosunkach. Jakubowski twier 

dzi, że skradziono mu rozmaite 
manuskrypta, rozrzucono dalej złożo-- 
ne już czcionki i zabrano cały na 

kład „Posła Prawdy“ i kalendarze 
nibilistyczne na r. 1887. W pier- 
wszej chwili oświadczył Jakubowski, 
iż kradzież popełnili policyanci ro~- 
Byjscy. 

* Jedenaście tysięoy łoz odebrał 
w swem Życiu i siedział 39 let w 
więzienie Mojżesz Paszka z Sze- 
utlelek na Węgrzech, Przed kilku 
tygocniami siedział 71 letni grze- 
sznik zaów na ławie oskarżonych 
w sądzie Vasarhelyjakim za to, iż 
ukradł srebrny kielich z rzymsko- 
katolickiego kościoła w Miklorwarzu. 
Sąd skazał siwowłosego przestępcę 
na pięć Jat więzienia. Zrazu uznał 
Paszka Że kara jest za wysoką i 
zaprotestował przeciwko niej. Po 
południu zaś cofnął swój protest 
oświadczając, žo strawy w więzieniu 
są lepsze, jak te, które dotychczas 
spożywał po za więzieniem, 

* Miasto Santa Barbara w poła- 
dniowej Californii obchodziło w 
tych dniach 100 letni jabilsusz tam- 
tejszej misyi nie tylko przes ob, 
chód kościelny, lecz także przez 
wielką procesyę w mieście, na cze- 
le której się znajdował oddział jeż- 
dzców, ubranych tak, jak kilka set 
lat temu się stroili kawalerzyści 
hiszpańscy. W pochodzie można 
także było widzieć narzędzia rol- 
nicze i wozy, jakich dawniej używz- 
li krajowcy i inse sprzęty i narzę- 
dzia jakich używano w owym  cza- 
sie, ze wszystkiomi w nich zmiana- 
mi, aż do dnia dzisiejszego, Przed- 
stawione były także ubiory z naj- 
dawniejszych aż do naszych eza- 
sów, W pochodzie brała udział 
znaczna liczba podstarzałych już 
Indyan. 

* Następcjący wypadek wydarzył 
się w tych dniach w powiecie Car- 
bon, we wschodniej części stanu 
Pennsylvania: W pobliżu wsi Die- 
tzville, mieszka Jozyasz Dietz, 
jeden z najbogatszych farmerów 
okolicy. Przed jedenastu laty opu 
ścił jedynak małżeństwa Dietz dom 
rodzicielski pomimo oporu rodziców. 
Przez pięć lat nie słyszano nic o 
nim.  Wtenczas bo odebrał Dietz 
list od syna, z Nowego Yorku, w 
którym tenże mu doniósł, Że mu się 
dobrze powodzi i że wkrótee uda 
Bię na zachód, Żona Dietza prosiła 
go usilnie, aby zezwolił na powrót 
syna do domu ojcowskiego, lecz pro- 
Śby jej były badaremnemi, gdyż 
Dietz niechciał nie mieć do czynie- 
nia z uviekinierem, Już prawie za- 
pomniano o synu, gdy w tych 
dniach. przybył bardzo modnie ubra- 
ny, młody człowiek, który się 
przedstawił jako syn Dietz'ów. Ze 
łzami w oczach uściskał Dietz syna, 
a matka omdlała z radości. Przez 


„cały dzień nie imówiono o niczem 


innem, jak: tylko o podróżach i 
awanturach Byns, Nad wieczorem 
awiademił tenże rodziców, że jest 
żonatym i oczekuje przybycia swej 
Żony. Dielż. prosił więc syna, aby 
tenże zupełnie -się przesiedlił do 
domu rodzicielskiego. >W dniu na- 
stępnym oddalił się młody Qzłowiek 
i po kilku godzinach powi 
niewiastą, którą przedstawił jako 
swą żonę. Radość była nieograni- 
czona. Wieczorem udała się młoda 
piewiasta rychło na spoczynek, 
twierdząc, iž jest bardzo znużoną. 
Zaraz potem udali się także na spo- 
czynek inni członkowie familii 
Dictz, lecz jakże się zadziwili na- 
zajutrz gdy odkryli Że syn i synowa 
się ulotnili, zabrawszy ze sobą 
szkatułkę zawierającą $5000. Na 
stole atoli leżał list opiewający: 
„Bądź zdrów, kochany ojcze, na 
drugie 11 lat, Dietz i žona jego są 
obecaie przekonani, že ten, który 
im takiego figla wystroił, wcale nie 
był ich syngm. 
ZD ZEM 
Chicago, 24 Grudnia 86 
Do Towarzystw Polskich w A- 
meryce. 


'W sprawie budowy pomnika Tas 
deusza Kościuszki w Chicago czyn= 
ności przedwstępne są już pokoń - 
czone i odzywamy się do Was, 
Szanowni Bracia, wnosząc że wy- 
stawienie pomnika naszemu bohate- 
rowi, nietylko dla nas w Chicago, 
ponieważ w naszem mieście ma 
być wystawionym, lecz dla wszy” 
stkich Polaków jest ważnem, z pros 
śbą o dołożenie się Waszą pracą i 
Waszym darem, ażeby pomnik ten 
jak najwspanialszym zrobić. 

Każdy dar choćby najmniejszy, 
będzie równie szczerze przyjęty 
jak i wielki; zarząd delegatów spra- 
wił bilety wystawione od 5 c. do 
$5.00. Każdy dający jakąkolwiek 
składkę, odbierze bilet na stósowną 
kwotę. 

Towarzystwa Polskie również 
odpowlednie wsobistości odbiorą za 
zgłoszeniem się do Sekr. fin. (ob. 
M, Majewski, 779 Milwaukee Ave., 
Chicago, Ill.) pewną ilś6 biletów 
w różnej denominacyi, w celu dal- 
szej sprzedaży tychże. 

Składki oprócz pod powyżej wy- 
mienionym adresem przyjmować 
będzie redakcya niniejszego pisma. 

Posiedzenie delegatów odbędzie 
się w niedzielę d. 9go Stycznia w 
hali ob. M. Majewskiego. 

Zarząd delegatów do wystawienia 
pomnika T. Kościuszki 

K. Dorszyński, Prez. 
1. N. Morgenstern, Sekr. 
588 5. Clark str. 


e- 


Bu ffalo, ània 24 grudnia 1836. 
Szanowny Redaktorze!. 


Prosze o umieszczenie w łamach 
swego Bzanownego pisma, kilka 
słów odnoszących sig do Towarzy- 
stwa ów. Walentego w parafii ko- 
ścioła Św. Stanisława B.i M. w Buf- 
falo N. Y. dnia llgo grudnia rb. od- 
było się roczne nadźwyczajne posie- 
dzenie, na którem większością głosów 


> 


na urząd obrani zostali na rok 1887 
następujący obywatele: 

Nowak Karol, Prezydent 
Kostecki Melchior, Pod-Prez, 
Szczechowski Ignacy, Sekralarz 
Piotrowski Piotr, Pod-Sekr, 
Drossel Józef, Kasyer 

Kurek Sżczep. Pod-Kas, 
Kornowski Aleks, Marszał I 
Kireszelntain Józef, Pod-Mar. 1 
Bilski Walenty, Pod-Mar. II 

Jan Egartowski, Rewizor kasy I 


Wowierowski Dezydory, Foręman 


Rudnicki Franciszek Chorąży JI 
Pietrowski Józef, do krajowej chor. 


Marcinkowski Jan „dana 
Stachowiak Michał } Asys'enoi 


Nowicki Julian | 
Nowak Wojciech ; 
Paluszkiewicz Jan Komitet 
Biskupski Jan Chorych 
Lsmka Ludwik 
Szprygarda' Karol 
Łowiński Jan, Odźwierny. 

Towarzystwo Brątniej Potaocy, Św. 
Walentego założone zostało w dniu 
lgo lipca 1883 roku, a ma na celu 
miłość i zgodę braterską, dla tego 
wzrosło w tak krótkim czasie, iż 
obecnie liczy już 308 członków, 
towarzystwo nasze jest najliczniej- 
sze w parafii kościoła św. Stanisława 
Ww Buffalo N. Y. w roku 1686 
mieliśmy dochodu 2,400 dol. 65 
centów, Rozchodu zaś było, 1,124 
dol. 3% centów; Pozostało! 1.176 
dol. 38 centów, z tego to kapitału 
ofiarowało Towarzystwo R00 dol. na 
Wielki Ołtarz w kościele św. Sta- 
nisława B. i M. na ręce wieleb. 
ks. proboszcza tejże parafii, Pokła- 
damy w Bogu nadzeję Że i nadal 
nam Pan Bóg raczy pobłog sławić, 
iż coraz wyżej wzrastać będzie nasze 
Towarzystwo, 

Ignacy Szczechowski, 
Sekretarz, 
852 Lovejoy ulica, Buffalo, N. Y. 
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56ta rocznica Listopado- 
wa w Rapperswylu. 


Świetna uroczystość odbyła się 
w muzeum narodowem 29 Listopa» 
da, tak jak lat uprzednich pod 
przewodnictwem założyciela muzeum 
H., Platera, Uczestniczyli w niej 
licznie Polacy z różnych stron przy- 
byli, cudzoziemcy nam życzliwi i 
delegacyę pomiędzy któremi odzna* 
czała się węgierska. 

Po nabożeństwie w kościele para- 
fialnym posiedzenie pamiątkowe się 
odbyło w sali głównej muzealnej i 
przewodniczący zagaił je mową 
treści następnej, w polskim i fran- 
cuzkim języku: 


Szanowni Panowie i Panie! 


Przed oddaniem hołdu wiekopo= 
mnemu aktowi narodowemu z ryku 
1830, zasyłam dzięki Bogu że mi 
dozwala po raz 56ty uczcić tę 
sławną rocznicę, i połączyć się z 
wami duchem miłości Ojczyzny i 
poświęcenia! 

Jako ostatni żyjący poseł z tej 
epoki stojący na jednym ż pstatnich 
szczeblów żywota, świadek | i ucze- 
stoik przeszło półwiekowych naszych 
dziejów, przekonany jestem że 
przyjmiecie do serca słowa moje z 
głębi serca pochodzące z ten du- 
chowem namaszczeniem jakie cechu- 
jè gorliwych ojczyzny synów. 

Jeżeli kiedy to w obecnej chwili 
czerpać wińmiemy w przeszłości 
naszej dziejowej hartu duszy nieod 
zownego w srogim ucisku, Pra. 
czyć użbrojeni siłą wiary i miłości | 
ojczyzny. 

Powstanie narodowe z 30go roku 
dowiodło Światu naszej żywotności 
heroiczną walką, która niezewodnie 
zwycięztwem uwieńczoną by była, 
gdyby stali na jej czele reprezen 
tanci tego powstania. 

Pamiętnik Gagerna znającego w 
Petersburgu dokładnie stan rzeczy, 
świadczy o wielkiej trwodze, która 
opanowała sfery rządowe z powodu 
tego powstania. 

Duchem jego przyjęło się ówcze”» 
sne pokolenie i pomimo klęsk bo- 
lesnych, duchem tym żyjemy dotąd 
j żyć będziemy pomimo garstki lu- 
dzi anti narodowych, którzy hołdują 
siłę przed prawem i głoszą nik- 
czomne jej poddanie się. 3 

W dzisiejszej uroczystości odda- 
jemy hołd stuletniej walce narodu 
naszego, która musi w przyszłości 
się skończyć pomyślaie pomimo 
ciosów systematycznie zadawanych 
przes wrogów, albowiem gwałty 
są doczesne a sprawiedliwość wiea 
czna. 

Żyjemy w epoce wielkich udrę= 
czeń norodowości i religii; sprawca” 
mi ich są spadkobiercy barbarzyń« 
stwa mongolskiego, spowinowaceni 
w ucisku Polski z  permanami 
którzy chcą uchodzić za reprezen 
tantów dzisiejszej cywilizacyj, Tak 
dwa żywioły sprzeczne działają w 
jednym zbrodniczym duchu. Wal- 
czyć z tą olbrzymią potęgą mate-- 
ryalną może tylko potęga dnchowa 
męczennicy Polski. - Powołaną jest 
do tego wielkiego czynu, niechże 
spełni swoje posłannictwo! Naród 
20 milionowy z tak świetną prze» 
szłością uledz zagładzie nie może, 
dzieje świata to wykazują — sama 
Moskwa  ujarzmiona przez setki 
lat wyzwoliła się od Mongołów, ale 
poszła w ich ślady; Irlandya przez 
kilka wieków pod okropnem ja” 
ramem, świadczy dziś o swej dziela 
nej żywotności pracując. wytrwale 
— stoi w przedświcie swego odro! 
dzenia. Mały naród bułgarski 
przez lat 5v0 dręczony przez Tur 
cyą, nie tylko że nie zatracił swej 
parodowości, ale wyzwolony i zaw 
grożony nowem ujarzmieniem oka- 
zuje wytrwały patryotyzm i nawet 
pewną dojrzałość polityczną. Po. 
pęd w tworzeniu państw nowych 
cechuje nagzą epokę. Pod godłem 
narodowości powstała Grecya, Bel- 
gia, Zjednoczone Niemcy i Włochy; 

Rumunia, ia iSerb Bułgarys, dziś 


przez Moskwę 
być jedna Polska wykluczoną, por 
siadając nie równie większe 
do państwowego bytu od nowych 
państewek na 
zamiast należnej jej sprawiedliwości, 
bezkarnie niesłychany ucisk i gwał- 
ty zagrażają jej 
narodowości, własnej giomi wywła” 
azczeniem, i sprowadziły niesłęcha= 
ne w dziejach barbarzyństwo, wy- 
Kamiński Franciszek,Rewizor kasy LI | gnanie 30,000 Polaków z własnego 
kraju, to jest najświętszym naszym 
Jarociński Walenty do kościej. chor, | obowiązkiem stanąć jak j 
obronie praw, tak haniebnie gwał- 
conych i dać nowy dowód żywotno. 
ści składając fenigową ogólną ofia- 
rę, która może milionów przyczynić 
skutecznie oddziaływać przeciw 
sto miiionom marek vżytych na 
w Wielkopolsce i 
Prusach Zachodnich. Taką składkę 
na fandusz narodowy stworzyli Pos 
lacy w Ameryce zawiązując Towa* 
„Grosza Polskiego“ 
Chiqago, i powołując w statutach do 
Zarządu Dyrekcyą Muzeum Naro= 
w  Rapperswylu. 

subskrypcya głównie może 
fundtsz na bank ziemski. 
kowy założony w 


zagładą, utratą 


wywłaszczenie 


tych dniach w 


Nit możemy lepiej 
rocznicy narodowej, 
przesyłając Instytucyi 
Poznajskiej pismo okazujące naszą 
patrydzyczną solidarność z dołączo- 
nym groszem wdowim; gdzież jeżeli 
nie pręty łożu tu znajdującem się 
naszeg( nieśmiertelnego Kościuszk 
licznych pamiątek 
wnych mężów Polski, możemy  le= 
piej uwydatnić uczucia nasze naro” 


uczcić dziw 


muzeum narodowsgo 
istniała w myśli 
już w 1182 roku podczas konferen* 
cyi którę miał z O’Conellem o Pol 
sce z porodu adresu tu przechowaa 
nego, potpisanego przez sto tysięcy 
Sławny obrońca Irlan= 
landyi, ktra się w niego wcieliła, 
podzielał danie, że Polska powinna 
się wcielić w Instytucyą która pod 
formą nawową muzealaą 
powinna /worałoryum narodowem 
Polski, z yszechstrouną systematy- 
czną pracą dążącą do - 
ojczyzny, p nad wszelkim duchem 


To co byo projektem, stało c 
czynem, w '859 
klasycznej właości z wszelką 
kojmią trwałęci i bezpieczeństwa. 
Już w roku przednim tysiące osób 
różnych narodwości z delegacyami 
polskiemi i zgranicznemi powiłały 
pomnik dziś zdobiący zamek mu= 
zealny wystańony na cześć 
tniej walki nągdowej która się do- 
tąd nie skońciła. 

Przez lat X wytrwała 
poświęcenie potawiły 
podarowaną aktem fundacyi narodo-* 
wi polskiemu ™ znakomitem 
nowisku; używzona cgólnego uzna” 
nia opinii pubugnej w Europie. 
Zgłaszają się doniej Towarzystwa 
i uczeni z różnyk krajów; biblio- 
teka liczy 30,0% tomów i 
wzrasta, wartośćzbiorów doszła już 
do miliona frar bw; galerye obra- 
zów mistrzów pskich 
cznych bardzo s4 cenne, 
się nawet zbiory ķtirych w żadnem 
innem muzeum re ma, takim jest 
kamejy historycznych 
| polskisb i. najd wriejszych czasów 
Zbiór rycin Fal- 

Say od 


y 


do naszej spo! 
cka nie równie 
paryzkiego, numizmatyć: 
polski posiada tysiące stak. pa. 
leży do przedniejszych, liczne ma~ 
nuskrypta i autografy, 100 tomów 
i dokumentów dy: 
plomatycznych dotyczących Polski, 
polskiej w Paryżu 
1831 roku, akta różnych towarzystw 
polskich od tej epoki, stanowią nie- 
zmiernie cenny materyał  históry— 
czny. Tysiące pamiątek narodo* 
wych rozsypanych po Świecie, dziś 
na nowo zebrane gy pewnem przy= 
wróceniem całości 
materyalnie Polski, 
zeum jest wskrzeszeniem dawnych 
zabranych przez 
wrogów, siedliskiem penatów Polski 
i płodów jej geniuszu. 
tuje przed światem jej 
bytu niepodległego i przypomina jej 
zasługi i przeszłość świetną. 
Wydziały muzealne najlepiej ce= 
chują tę Iustytucję wielkiej doniow 


ia folio aktów 


akta legaoyi 


rozówiertowanej 
Słowem mu- 


muzeów polskich 


mianowicie które mają własny za- 
rząd i oddzielny fundusz. Pomocy 
naukowej dla młodzieży polskiej 
kształcącej się zagranicą i religij- 
ny ratujący od nędzy kapłanów i 
Uniatów, wygnańców z 
obeym internacyonalnym. 
z nich winien wspaniałemu legato- 
Ostrowskiego, 
czcigodnego weterana, wielkie roz” 
miary tej pomocy, 

od roku 1864 i dziś 
ważny żywioł dla kapitału intelle=» 
ktualnego Polski, 
ny oddaje wielkie przysługi sprawie 
naszej; prócz pomocy  materyalnej 
j  męczennikom 

obroną kościoła polskiego, 
stawianiem i ogłaszaniem peryody- 
cznych faktów, ucisku 
religijaego, i nawoływaniem Stolicy 
Apostolskiej do  protestacyi i czyn- 


Wydział religij = 


wymagający wiele trudu i kosztów, 
prostuje w różnych 
dziennikach fałsze rozsiewane przez 
organa wrogów Polski, j 
nieustannej walce używa druków 
broszur w różnych językach. 


zagranicznych 


Sprawozdanie muzealne i pomocy 
naukowej co rok było ogłaszane, 


Krystyna Ostrowskiego stało się 
to nie możebnem dopóki p. Bugnon 
rządowy w Lozannie, 
który się stał pośrednikiem pomię- 


RW" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order“, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stampe), 
których može kupić na každej 
poczoio. 


zza 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 


II 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turzów pod Wiedniem, w pię- 
ciu“ kolorach, rozmiaru 24 X 80 ca- 
li po : o 75 


III 


'Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć "zai rozmiaru 104 x 15, 
po o. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drakowanych w drakarni „Śwzety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO- ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nan- 
czenia się po ang jelskn Z opisaniem każdego 
wyrazn, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększ: me, a mianowicie dodane są 
t"mowy i różne listy w poz i Rag 
sku. fe czy ku t, 
ŻOŁ! TY GENER AŁ, z : opow adaf wieczornych 
spisane przez Wł. Łozinskiego.....-...-. 
KSIĄŻKA DO NABOŻSŃSTWA Tas 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Lit-.nie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, o pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyki: d. 
wydanie dla kobiet..... +46. 90 1 1.50 
BIALI I CZARNI, powień ść z życia lita owskicgo 
akreślił Ja. Sygma..... „e. % 
GAŁĄZKA CIERNITOWA, powieść przez Pun. 
linę z L. Wilkońską.. 
6. PIĘĆ P „INUS JEDNO R. Wielka ków 
ZD śwsporanień ojczysty m. zyc beise gat 
Doraina...... 
KW:AT NIEWINNOŚCI, książeczka e na- 
bożeństwa dla fzieci, osobne pap zo Gz 
chłopców i oscbne dla dziewcząt po.. „ 8 
ŻYWOT GENOWEFY powieść niorslna ea 
dzo wzruszsjące z starożytnych czasów..c. 30 
3. ELEMENTAR% POLSKI, czyli nauka czyts- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, vikaris W. Dynie- 
Wire soa sasae Os S0 
10 MAŁY ELEM INT ARZYK Polski vipor 
wał W?, Dyniewicz...... è 
~-i. KATECHIZM dls szkół katolicko polakieh " 
Ameryce.. .8 
1%, PIĘKNA HISTORYA o sierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza. ..... „W 


ro 


p 


= 


0. J. M. J. Książka zawierająca Koronkp, No. 


31. RUSTACHTUEZ. „Powieść » s s piervarych wie 


». NIEFRZEPŁACONY PIERŚC IEK, czyli kto 


100. ULICA NAD WIS SŁĄ Krotochwila w dwóch 


1%, The 12 day ot Soptombeć, 1888, ie the 200th an- 


102. SMOK we wsi, czyfi strach mą wielkie ocz y. 1 
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat 


104. KSIĄŻKA PUNATOWANIA............6. 1( 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 


106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 


3, HIETORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
4. TANIEC SMIERCI Opis wszystkich stanów 


6. O KASI, ładnej dz dewczynie c 
$, POWIEŚĆ ^ „meu życia Piłata Fontakiego 19 
r. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ks 

i 380 


8. SZKA 


74. DZIEJE NARODU LSKIEGO sez _ 
Chociszewskiego. Onda ją 8% 


zy O PECWCZ BRC ME ZE c. 4 
75. SYN BUhLAJISTRZA. Obrazek z siolewnij 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.. „c. 8 
16. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego....... OTETI AE 
T. M ARCIN MRAGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, o" z Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciną.).. s c. 18 
TR HISTORYA o p Książgciu Stylfrydzie i synn 
Jego Brącwiku ae +90 sen M 


1%. ABECADŁO z otuazkami treści re oli ijnej, dla 
azieci posszich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
PEC 06 SÓW ce a Z sowa A c. 15 

80. ODGŁOS Z 74 MORZA. Poczye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 2% 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską........--. -440s SP 


82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedy 7a w pi, 


ctu aktach, napisana dla sskót polskich w Fól- 
nocnej Ameryce. przez K. K.. KM SU 


83. JAN II! SOBIESKI, król polski, Obtofcachrne- 


ściaństwa pod Wiedniem k .. c. 10 


84. ZAX SK nad Czarnem Morzem, Powieść ory- 


ginalna-przez * * 


85, OBRONA św. Częstochowy, ‘historya cudowne 


a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć | chw łę 
Boską a dobrym ludziom na pociesze opo 
wiedziana pom Józefa z pod Kawał z3 ry- 
cinami e c. 16 


86, BARTOSZ GŁOWAĆ KI, cz li takai uaz]a 


chcenie. (Nobilltacya.) Us stęp z dzicjów 17094 
roku. Z trzema rycinami AS. 


87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 


dozego Sierocińskiego potes ora jezyka po 

skiego i literatury. a sowana dia: szko x} pol 
skich w Ameryce, z wydania *""vnastego, w 
me cnej oprawie ... + c 25 


8S. PRZEKLĘTY SZCZUPAE. eya c. 10 
82. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oů 


prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.....c. 10 


wenng, Litanie, may i Pleśni dowie 
Józefa. 4 «©. io 


ków chrześciaśwtwa. Praeg umee Gam 
wefy 1 Koszyka Kwiatów........ +.«./© OW 


ma ezczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu Dziwna powiastka o ubogim sze wez) ku 
i Zulimie, córce sułtana turecki ego .-.©, 15 


wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział Í. Danielewski......c N 


od pspieżn aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi.... c. 40 


Schmidt 
3 RZ WIARUSA, pow ść ads 
GARE zofa z nadObry |... C 80 
TY DWÓR powieść przez Walerego 
Łoziśs ego, mocno ma z złoconym ty 
tulikiem... 81.75 
aktach ze powinni | napisana przez Karola 
Kucza trzy za jednego $i 


nirarsary of one of the ndest etents in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquerr 
n Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 

8, and Forever after Relievas the whole 
h ristian World from the Iros Yoke of the 
Tarte... c 10 


kiem krótkiej wiađomof<i o następnych c. 10 


jezyku „Historyła eeptyniń Mokitojn jé Len 
szko ant Letuwiezkos kałbos per Auguet; 
na Zeytz, zakonika Piardeta. ` 


napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krz 
nowie, Dyecegyi Tarnowekiej c. g 


107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fah 


rzy pienigdzy i Niezwykły Sen, czyli nerw 
wa dama pozyska Opowiadanie lekarza fm "1 
cuzkiego 


108 NAD SPREĄ Obrazki współczesne prz! 


B. Bolesławitg w mocnej oprawie ze złocon 
tytulikiem... c. 5 


m. WĘGLARZ Z WALENCYI. Prz: cz Autora 


Jaskini Beatuen i Koszyka Kwfstów...-.C. al 


110, Jasoa WORA CUZĘSLUCHOWSEA, gdwęda 
przez Kurola Kucza 10 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców swiętych 
czyli siedm ksiąg Mojżesza .. c. 
w mocnej oprawie ze złoconym tytul 
kiem...... ZWZ | 
112. ARYTME TYKA czy 1i ks siążka kaiina 


dla szkół posłkich w An opracował 


podług urytmetyk amerykańekich Kazimierz 
Jyniewicz. w mocnej oprawie c. 30 
113. RINALLO RTINALDINI, sławny dowódzci 
rozbójników XVII wieku, Czyny j 
warzyszów czyli tajemnice gor, wawozow i 
dolin Włoch. Uena SKÓRCZ ego cgzempl 
TZA. ... +. SM U 
W mocnej oprawie ze złoconym  tytuli 
kiem.... o c. 85 


114. Z PRZYGÓD TUŁ AGTA w gdrówki swe po 


różnych krajach opisał "W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza.. : c. 25 


115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 


wiadanie podróżnego o strasznie dziwner 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 m 

1864 r. 3. Djabeł w łóżku hotelowem, E z 
Wiktora $. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańiska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden. 
skjoelda do bieguna północnego .. t 


116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 


Ik zbawca, DEET Bertrama w zamku 
Cena. - ©. 10 


117. ŻYWOT Najęwiętszej Panny Matki Zbawi 


ciela przez Wielogłowskiego „0. 60 


118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 


zastósowana dla szkół po w Amery 


‘8 RÓŻANIEC ŻYWY. czyli reguły po OBN KS SZT 
z modlitwami na cały tydzień, poriga 119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
kilku pieśniami do Matki Bogkiej . sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci <... ię 100. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 

15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI- wstania 1863 r., name p» dziwe opisa 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 Wł. Czaplicki......- ese BE 

16. ŚLUB KKÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA | Fl httuanna POLSKA I  MERYNAŃSKA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król zawierająca kilka set przenięów kucharskich 
Polski praat Aler. BodoRWAKIŚCO ze dła młodych męż atek, kuc sank i i gospodyń na 

a GF -sh tanie i emaczne przyrządzanie rozmaitych 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania potraw, > szcze; ia z SOEÓW, jarzyn, 
raj organisty Franciszka Gęczaczewicza, potraw migsnych 1 postnych z uwzględnieniem 
spisal Paweł Gawrzyjelsk! ..... „10 potraw porskich, n mianowicie: barszczu, bi 

18. ARYE POLSKIE, zebrane Ala Polonii w Ame. pieni secs wre acc 
ryce przez W. Dyniewicza ...... ut niy Ras di oe Ee ETE ps 

109. POWINSZOWAN A a 
drog mh ZA A ja dla „rodziców i innych "22.FOJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 

20 n XVI wieku, romans historyczny przez Berna- | 

20. PRQROC TWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 towicza, w mocnej oprawie 1 2 E iee ets 

21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów vse Q i5 tulikiem ag yR 1 

22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ c. 10 | 188, INAUGURACYA Paaa er © lagehan pierw- 

23. DOKĄD IDZIESZ . 3 PAZ Fa s szego po śe latach z oe nę »n demokratycz 

P s 8 f nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 

24. dc Razr BU RZY, se z zg czonych, w dnin 4 marca 1885 r. „B 

2%. MYNHAUSEN nowy, ten z prece nosem, 124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci . : 25 
czyli dziwaczne podróże í figle ...-..... „16 | 125, ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło- 

6. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść = mę a 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Filkoń- = UTWORY kapitana Ręczyńskiego SPP : 
skiego ę<=> DH c. 10 4.CUDZE SZC "ZĘŚC IE. Obrazek przez Broni" 

2. ZONE, E dziecko w gn. pam sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry ©. 10 

e $ c 
$ 128. PISANKI WIELKANOCNE, iastk 

28, KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ......«.8 | ka anida E TTS PZ 

29. BUTY DZIADUNIA, adj zg Jana Za- | .29.JAK SOBIE POŚCIEL ESZ. tak wię wy- 
charyasiewicza .... +... ©. 19. śpisz . j 411 ©, 10 

30. GAB YEL HOŁU BEK, wielki oo 
pols'.i c. 10 


81. KAL AMBT AR czyli doń pi prawda dla roz- 
rywki i pouczenia 5 c. 10 


1 MINISTRANTUR Az dodatkiem aw óch pieśni 
" 


dowych c:5 
83. GORJE ŻALE czyli Padya e ES Z | 
34. -NIESZPIJ ŁAC BUSIE > 
= DROGA KRŽOWA, czyli Stecye c. 10 


„DWIE MSZE I NIESARY po polsku .. c. 4 
87. ZEMSTA czyli wymierzk, sprawiedliwości 
przez Polkę, kocrsjgecg całemttem Ojczy. 

i jej bohaterów . In 


88. m TE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego: * rę 
Haag; 


w Poznaniu i powiastka Pauliny z bad w 
C sus ok I R Ra EOSAŃ 

19. KATECHIZM PODEEROIYZE M 25 

0. CZTERY POWIE 1 z Niedalekiej pa 
szłości, Nowela m1 M. D. Chamskiego. 3, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmnnda de Amicis, pszetłamaczył z wło, 
skiego Piotr Zubrzycki, 4, Zbieg...-..-- 

ti. O JANIS TWARDOWSKI, wielkim czaro 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spałeniu 14 mnieme 
nych czarowpić w Datoh, ea mę 
Chłop i djabeł, Osieczna.. .B 

42, OPOWIADANIE podróżnego o strasznie zi 
wnem łóżn.. 

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 mója 1864. ©. j 

44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
„pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H. 

ś3ulskiego i H. Górskiego.....-11.- .1+--: c. 10 

45. KORONKA na cześć nie zek, OR 
Najświętszej Maryi P, cy.. 

t6, HISTORYA o siódmin mędrcach . „c 23 

47. SKARB WATAŻKI, mocno $ pięknie 1.571 
Wna. 


i8. KRWAWA "NOG... a 5 
19. LIST Agatona Giliera o > organizacyi „Polaków 
w Amefyce.... 


0. JASKTNIA BEATU SA, wm „hej oprawie z 
złoconym tytulikiem:..1-+++ ++a42++1+1+.€©. T5 

4. JÓZEF  KONIUSZEWSKI. AEA z 
czasów prześladowania Unitów na Podlasiu, 
napisał Nadbvżanin........-... .c. 5 


2. KWIAT PRERYI między Indyjczykami,, po 
wieść z zac bodnio pó apar Bn Ameryki, Ch. „3 
Murray, prze?ożona na polskie przez Józefa 
Betkowsk jego, w mocnej —— ze A 
nym trtni 1.25 

4. EPIEW NIR pleśni zabożuych zawierający 630 

ieéni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św. 
ioszyder polskie. Nieszpory łacińskie, Pie 
éni na NOP pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej R éni Pesrgoans; p", Paz 
kacye i t. 

54, DZIEJE ce oi: nowego Ter łamenta czyli 
Historya rego 1 dla szkół | eeg z ino 
obrazkami, mep Palestyny i £giptr, Pa 
oprawna w ozdobną okładkę. . ..-«+-.-.-. „ 40 

b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść dowe 
w mocne. opr, 7e **con, raaa ar Ou 

E OBRAZKI ŁLOPOWIADAŃI” OBOZYWK przez 
Affreda Barwifńskiego..---+1«++---—++1-+:-1 c. 8 

w, Z PRZYFADRÓW ŁOL SKIEGO W DROWCA 
Swe własne przy >" i przygody ma lądzie 
1 na morza park; Władysław Boppe... ©. 15 
, GRATULANT, orrz Pieśni weselne dla m» 
dzieńców i drużbów, bic ni a S "an 
na wesele — Orącye weselne — owy przed 
wyjazdem do kościoła t przed ślubem — Po- 
włnszowanie drużby przy wyjeśdzie do ko- 
ścioła w czasie tańca I przy uczcie Życzenia w 
dniu weselnym--Piogneczki weselna. ....c. 85 

50. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 


80. LISTOWNIE Polsko-Amerykański. „Podręcz 
nik zawierający: Nankę piaapia Mstów i go 
towe Agia A w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo- 

minające, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisnjące, powinszowania, podania itd., a wre 
Facio listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krastńskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego 1 Napoleon” 
szczególnie zastósowany do użytku i wygod, 
Polaków w Ameryce.-....--4++++:++:-. < . b 
51. RONSTYTUCYA 8 Maja........:--+---+ en 
32. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 85 
38. POJEDYNEK kapitaga Bogusławskiego l nej 
u Iwana Groźmego..... 15 
34. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
35. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo 
mnień lekarza turysty, przez za Woło 
Wwskiego...... r c 30 
56. ŻYWOT ŚW, WOJCIECHA skreślony przez Ka. 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 1Ł 

4. KRAROWIAKI, 657 śpiewek ze źródcł etn 
zraficznych i w łasny eh notat zebrał sj | 


GK ger.. 

38, JAK SIĘ ZKMŚCIŁ borowy  zieidaka nad 
Wojtkiem Bruchyłą, Powieść ludowa poznań 
sko-amerykafiska. Napisał Jan Nicmir...c. » 

0. ŻYWOT św. Patrycyusza OPT WA 


30. STANISŁAW I DOLORES, Nowem z Mek 
ku. Napiasł Władysław Hoppe 


71. PIOSNKI, DUMKI 1 ARYE NARODÓW) 2 
8. BOLESŁAW czyli dalszy cigg Genowefy ce & 
13. QTRAZKI HISTORYCZNE .......+«111+.6. 1 


E 
i 
> 


182 vagans ASTKI POLSKIE przez Fr. hr. Start, 


go <.* c. 10 


Bykowskiego 


188. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POL AK sę, 


przez W. Anczyca ..., n Jit 16 


124. ZDARZENIE NA POLOWANIU w posz 


Ntewskiej, opowiadanie Wisłockiego . 


stanu Iunstytucy! zskładu ćw. Knrimierza w 
Paryżu „zd przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mi 
1TWAWE STEROTY powieść napisana „edge 
« 15 
187 ROZNÓŃ POLAKA Z KASZUBĄ .. .c.10 
188. JAMES GARFILD., alba Praca i Cnota, po 
mat skreślony podłu fsktów przez Teofil 


138. NIEPOKALAN* MARYA PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nieustanna, czyli opie pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecie rozsławionego tasks- 
mi; oraz wskazówka 1 sposób, jak mamy u- 
wielbiać 1 zyskiwać pomoc Najśw. Maryi Pan- 
Wiz sę z oema ów pomes K. &. U. 8. 

P. d. a E 

159. PROBOSZCZ z KUKU LEWA. 

ta opracował Wiktor Xarłowski gasi pzp" 


160. KAZIMIERZ BRC” „AŃSK od y omy 
przez Sew, Duchi inskg . r e a 


161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutewał przykuty do skały. Pigkne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... ©. 20 

162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczn: 
% CZASÓW sięw 1881 r., poza Chwali- 
bora ssao say s E 

168. WYGRANA Ww KARTY,  powiastka nor- 
wegska Podług nie D ść autora o 
pracował J. N. Jankowski............ €. 80 

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parydno.. c. 5 

165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, pans -5 
Kamińskiego.... » 

166, PRZERAŹLIWE ECHO Trąby ori 
albo cztery rzeczy ostatnie człowi procz cze- 
kające.... + +. ©. 80 

16%. BR ATOBÓJC. A, powaść moralna Z cza 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisu- 
na przez X. e kapłana z Nes- 
sen w Szwajcaryj, oma sts se © ŚJ 

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: „Papuga, 2. Palma kwietniowa, 
P owiastka 3. Smutne skutki i ay — 
figla, 4. Nie uczynność, powieść, Prze- 
czucie, powiastka, 6, Ludwik 1 ki 
powieść, 7 Złotó ówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki astka ..... sda MME 


160. HISTORYA o pem a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu i o P:O> 
TRZ E RYCERZU, hrabiem różne przy 
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszcz, 
ścia przy odmi ianach Fe w świata re- 
prezentuj jąca naa wo ssor 0 (U) 


160. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej wardyi koron- 
nej A D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łozif+ 
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu= 
JOE.» „SosarozSE 4 Be oo ożókko GG 
PAMIĘTNIKI Makryny Semy 
ksieni Bazy lianek w Mińsku. z 
ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 


a amerykańskiego..... r a 10 


175. DROGA KR YŻOW A, ułożona wedła 


Leon srda, przez X. Mycielskiego M 
tudzież go rzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej uwaa o s 


174. DZIECI SPY powieś ść morslna. c. 30 


W mocnej oprswie, ze złoconym tytulkiem 
c. 60 


NABOZNYCH KATOLI" 
ku kościelnego i domowego- 
msze, nieszpory, 1102 pie śni z 

dem niesz porów lacihskich, jeszcze 
4 Jeże” Drożm łacińskich i 28 pieśni za 
Pole bejmnje blizko 1100 stronnic wiel- 
kago formatu na pięknym papierze i z wy- 
gract T 
Dzieło to 6 


aje zie po > 

ek - ę po cenach nastę 

prawne w pół skórek.................$2.25 

Całe w skórę -82.75 

Qałe w skórę i wyż złacane brzegi.. 1883.85 

176. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN- 

NIK. Na adny kc jszy sposób wygrania na 
loteryl według kombinacyi słynnych m 

ków i pro: yfesorów matematyki ORLICE 

it. p., tudzież wyjawienie tajemnic 1 epo- 


sobów, jakich nżyi wano w starożytności da 


rzepowiada nia i wróżenia przy. Saas z 
% > 200 obrazkami. . 80 
w. UGI ROC ZNiE Tygod Inika. Foristas: 


wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźneg! druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskóre«, ze złoco- 
nemi tytulikami, który zawiera następujgoe 
powieści: Trry miesiące, Jaskinia potę- 
leńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmé 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gw: niyi ko nnet (Aa D 1750—1707, Rra- 
tobójca, Pemięt niki ks. Makryny Mieczy- 
eławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye. 
Klara czyli zwycigztwo sr A ` oprócz tego 
wiele pomniej h powieści powiaste tek, 
baśni, bajek i artykułów m AE m (Po- 
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena... 221. T: 
8. OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) za iwierająca blizko tysiąc 
onic; w moc j oprawie, ze złoconemi 
tytulikaroi, w ów óch tomach. Cena....2.50 


179 OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor- 


dona. W mocnej RZE ze PZA) ty- 
tulikiem. oD „©. 75 


180. GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 


się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
kazdy miesiec w roku dla wszystkich Sta- 
nów. Z ośmin obrazkami. W ydał ks, G. 


Stagraczyński.... px, ns». ©. Nb 

1811 LEKARZ DOMOWY, czyń. " niszzwodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
z in leczących przez Przyjaciela Lodz. 
ości 


282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND. 
CZYCY SW 4 ZIEMIĘ. NESA w. Sai 
łowski.... „c, 5 


188. DWIE MARYE, Sout g davi. cza- 


sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie- 


go. 50 c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
t) talikiem 75 c 


184. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesctych i 


ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli i t. d., zebruł z ro- 
zmaitych książek Wtedystew Dyniewicz. 
Zawiera : 
Królowa śów, 
Czerwony pies, 
wmierć knmą, 
Rusałka, 
Rot rozpędza mieszkańców catej wicski, 
Walka lisa ze Ezczupakiem 1 © mądry 
Wojtkn, 
vBitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Mactuś, 
Demokrata w xtopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrava para, 
Czy jadł asan pierniki w kokcielet 
Karpie, 
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek, 
Żebrak, sprytny oszust, 
Rachnnek malarza, 
Perły, 
Gawędy dzisdnnia”z okolic Leszna,'! 
Kasinka, 
Ostatni figiel pana Jacentego byt najlepszy 
Owce, 
Wesoly Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci, 
Długi, szeroki, i byetrooki, 


Cena $1.0 
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem 81.35 


180, W RĘKAC H ŚMIERCI. przez Karłowskie- ( 15% KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 


powieść, napisał ka. Kavonik Szmid. 25c. 


181. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Ja Jnzy | 186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisat 


Piotr Zbrożek 2e 


167. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI kNIERÓ 


przetłómsceył J. W. S'udnicki, z Long 
Branch, N. J. 1b e, 


188. OJCZE NASZ, powiekć napisana przez F. 


pa 


8. 15 c. 


LJ 
185 KRÓTKI RYS początku eizo 180, DWAJ PRZYJACIELE. przez Gny de 


Maupassant, 10c 


kułowskiej '/£.15 | 100. RORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 


sów Napoleona I. przez N, J cena c25. 


lei. RÓŻA Z TANENBERGU, Powiekć sta- 


rożytua przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c. 


Samolińskę . c. 10 | W mocnej oprawie ze złoconym tytniikiem c. 75. 
159. NOWY SOWIZDRZAŁ i awnntu?fen, ozdo: 102 PEANT DO KE PANNY 


biony ośmin obrazkami . 
w mocnej oprawie, ze złoconym tytul 


60 


140. TARŁO, powieść z dziejów Pole ski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 


tytulikiem ...... 6 c. 75 
141. ŻYD WIECZNY TUŁ ACZ (u ag © 10 
16. > DALEKIM ZACHODZIE, opiat W. zm 

łowski .. 


16. PIERWSZY ROCZNIK Ty godnika aaa 
wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Górn, Bez- 
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj rysie dzi, Poczciwi lu- 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie o pu- 
ści, kto się nań spuéci £=ymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
RNA. obrazków historycznych, 

aéni i wiele opisów rozmaitej treści nanko- 
wej. (Powieści te w formacie  książeł 
kosztowałyby przeszło $80.00). Oena.. .$2.,85, 


14. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż7%7%; 
gs RRE Przełożył Karol Maćkow- 
ski ue 2% 88 

165. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty pak ej z War- 
szawy 11 grndnia 1830 r. z opisem trzech pier 
waszych wig „stoczonych 14 Intego pod Za- 
krzewiem, E Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 16, 5 lutego pod Grochower” 
prs po ona ae z tegoż pułku, 
tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym í we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J, Rgczyhskiego.).......... ©. 25 

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowsklego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

17. TRZY MIESIĄCE. Ze caniesionego „p 
pismu, wydał Józef Narzymski 

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego..... 50 
Ta sama w Z oprawie, że iym 
tytulikiem...... <2ysż ©. M 

140. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyfńiskiego.. ETE 

150. KSIĘŻNA LU BOMIRSKA czył cudo zg 
sieroty polskiej w Paryżu - 0 

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania ra 
tego na religii i moralności, opracował po- 
sag źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 

c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem..... * c. % 

152. LOS SIEROTY owi powieść wystawiająci 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i dø 
tkltwość nędzy, skuteczność wiary 1 cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 


153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1akcieze épiewami 

XN. Kamińskiego; mnzykę ułożył F. Za- 

ak Š $ c. 50 
trzy egzemplarze. sesan As 1.00 


154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
zzo anois różnie wychowanych dzieci. c. 50 
sama w mocnej aprewie ze złoconym ty- 


tulfkiem........ c. % 
158, ZBIÓR PTĘŚNI dla ezkół | polMo sh w Ameryce 
ułożył były nanczyciel w C Ra Franciszek 
Żabka .... 4 «+ 6. JP 
156. POWTEŚCI LUDU spisane z vodafi (201 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwnnastu 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWilk, 
4) O bogatym pann co miał synu jedynaka, 


5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta, 18) Kaganiec, 14) Pje- 
niądze, 15) Twarz królc”s«a, 16) Djabel 1 mg- 
dry chłop, 17) Tumek, 18y Kłamstwa nad ktam- 
stwami, 19) Jałmnżna, 20) Zofia, 21) Marv, 
22) Djahli taniec, 28) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożnszek. 27) 
Potępiona, 28) Miecz zwycigzki, 29) Potępiona 

Msigzniczka w zamku gnieznie maa 30) Za- 
<zarowane pączki. Cena ..... $ 1.00 
W mocnej oprawie .... ..... <w r7. | 

at 


1. PIEKŁO (Czy jest? Csum jest? Co czynić aby 
się do niego nie dostać): Napisat J J. W. x BE 
skin de Serur . s.» €. AB 


MR ABS R dB ARE NAREW ÓW WON ADO 


GE WEW” w Banaran er 
ze złoconym tytulikiem . .. 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub teź koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową. 


Kto opłaci Gazete Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 eentow jaką premię 


Premie będą wydawane tylko 
do lgo Lutego *87r. 


REG" Każdy, kto chce mieć pi- 
śmienną odpowiedź, powinien przy* 
słać 2 c. markę pocztową. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 


Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORK, 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Roneraame 


skie i Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Bianów 
1 Europy. 


zz 


POSZUKIWANIA. 


dnin lògo Gru 'nix vug la m ie tous 
w moja Fratcizzka z SIdleszków Borowska 


zamężna pięć Jat — i udała się nie wiem dokąd 
Ktoby wiedziat o miejscu jej pooytu lub Ka 
spra Olejniczaka, pechod'ą4c go z Cr wałobega 
w powiecie wrze 1ń-k m, niech raczy mi donieżć 


pod adresem: 
MICHAŁ TOROWSBI, 


(51- 53) 96 Nford str, Philadelphias Ta. 


WEGLE. 


Nadpłacić trzeb» za przewózkę, jo- 
żeli węgle mają być zawiezione pa za 
S5tą ulicę, Western Ava. lub Fuller- 
ton Ave. 

50 c. trzeba zapłacić przy zamó- 
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 

MINONE. SPRINGFIELD. 
WILMINGTON. 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Ceny biletów nie zostały 
podwyższone. 


Bilety pasażerskie 
doi z 


NIEMIEC 


jeszcze zawsze po tych starych zniżo- 
nyoh genach. 

O szczegółach moźna się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


Wasmansfńorff6 Heinem ann 


południowo-zachodni róg 
LaSalle i Randolph tlicy, 


(z) Chicago, IJl. 


Pr. Spork Apteka 


bezptatna „dispensaryum™. 333 W, Ch toa- 
go Aro. 
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 
medycyn, możra tutaj costać, s rady, Jak trzeba 
kupowsć lekarstwa | jam ich balepie) użyę, ZO- 
tang ućcziejlane chetole bezplatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weàcte se sobą przyjacielu, który rozumie ję 
zyk anqieiski lub aiemiecki). 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chicago Ave. 


Dla dzieci 1 ziewiast otwarte kaźd. dnia 
ed 1do 3 godziny, W tej aptece nie płaci alẹ 
nic za rady Í konsułtacye, a małą tylko kwotę 

aa lekarstwo. Choroby pici żeńskiej leczą Się 
pk niewiasty pe trzeębniące pomocy lekarski. 
płacą tylko za lekarstwo użyte przy aplikacy 

Dispersaryum* to stoi pcd kierownictwem do 
damy ma'gce) wiele lst d: świad. 


(march 11-87) 


$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 
mieszkania. 


Kiorki Spork, 
ezenia- 


PŁACENAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki franeuzkie, belgijskie, szwaj- 
cwrskie i rumuŚskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie, 


Wysełam najtaniej 
Buble do Pols<i, i Rosyi, 
Gu'deny *o G:licyi, Węgier, Czech 
i całej Anustryi, 
Marki do  Pozaańskiego, Prus 
A Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
l zka i całych Niemiec, 
Starlirgi do Anglii, 
Liry do Włock, 
Franki do Francyi, 
caryi i Rumunii, 
Zronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


Belgii, Szwaj- 


W. Dyniewicz, 
682 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


Cenna rozprawa lekarska. 


Wydanie na r. 1337 prawdziwego lekarskiego 
rocznika, znanego pod nazwą Fostetter's 
4Almanac, jest obecnie gotowem, i mośra 
go dostać darmo od aptekarzy } włascicieli 
składów w prowinogi wa wszystkich. czę: 
śólach Stanów 7jednoczovych, Meksyku | w 
istocie w każdej ucywil zowsnaj części ss- 
chodniej pćłzuli świata, Almanac był re- 
gularnie wydswany na początku każdego ro- 
ku przez przeszło piątą część terażalej:zego 
stulec'a, Łączy on x najlepszemi praxty- 
cznemi radami, jak możva zachować 1 
przywrócić zdrowię, wielki zapas Interesują- 
eci | bawiącej muteryi do czytani», a zalen» 
dur”, rstronomiczne obliczenia, chronologie 
czne wzmienui | t. d. są cprzcowsnś bardzo 
starannie | są zypetnie dokta inemi. Wydanie 
Hostettera Almanaku na r. 1687 będzie nie= 
zawodnie największem w ydsniem dzieła le" 
karskiego. jakie kledykolwisk w tym kraja 
ogłoszono. Wiaściciole, pp. Hostetter & Con 
Pittsburg. Pr., po odebraniu dwacentowego 
zmaCZKA pocstowego, prześię przez pcoitę 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


y pir jazo; toe 
A a a Ltuéców i Dubeltówek, 
; Prochu, Kul, Kapiszonów 


wazeiktch przyborów myśliwskich. 
iwnież utrzymuje na sktadzie do drzw! zamki 
posrebrzane numery; rozmaite noże i 


zecza wchodząca 
uszkarski, $lusaraki i maszyniarski. = 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
M. Dyniewicza, 


ie SM NOBLE gp A CHICAGO, I., 
H ZBIÓR PIESNI 
CAE NABOŻNYCH KATOLI. 


a CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 


62 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nmieszporów  łaeitskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanewi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 


następujących: 
Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz pocztą % 26 

- Całe w skórę: l egz. pocztą 2.75 
w skórę i wyzlacane soma = 

1 egzempl. pocztą za $3.25 


Bio: i ilości od e 
rąc w większej stępuj 


dzy muzeum i rządem Kantonie 
de Vaud, nie zda sprawy z powie 
rzonych mu stukilkudziesigciu ty- 
sięcy franków, z których sto tys ęcy 
złożonych zostało w bauku kanto- 
nalnym miejscowym podług weli 
rządu, jako rękojmia opłaty bardzo 
znaczuego podatku sukcesyjnego. 
Dotąd nie ma przesłanego rąctuuku 
popartego rewersami co musi na 
stąpić, procesa bowiem w Kantonie 
de Vaud i St. Gallen ukcńczoLe 
zcstały 1 sto kilkanaście tysięcy 
franków opłaconych władzy fiskal 
nej, wszeikie środki prawne obrony 
użyte zostały, ale nie osiągnęły po- 
myślnego skutku. Fundusz pomo- 
cy naukowej złożony, został bez 
zwłoki w banku kantonalaym Zu- 
rychu i procenta cbrócone na sty- 
pendya od roku 1883. 

Policzony był w Lozannie i 
Rapperswylu, nawet podatek od 
chwili śmierci testatora co znaczne» 
go wydatku przyczyniło. Głównym 
powodem tej straty, była redakcya 
testamentu podług której spadkc- 
biercą było muzeum narodowe w 
Rapperawyłu pod warunkiem że 
kapitał zapisany użyty zostanie na 
pomoc uaukową. Jednakże muzeum 
jako zakład dobroczynny powinno 
było być od opłaty podatku sukce- 
syjnego uwoluione. 

Zapełnione sale muzealne i ugo- 
da z miastem zawarta co do zamku 
wymagały dalszej kosztownej restau- 
racji; tegoroczna uskutecznioną już 
została, nowy dach, nowe sale, fka- 
loryfer i wiele wewnętrznych ame- 
lioracyi przyczyniły założycielowi 
w tym roka przeszło 30,000 fr. 
kosztów. Biblioteki z kilku tysię- 
cy tomów złożone, ofiarowane zo- 
stały muzeum jedna po drugiej. 
Po bibliotece $p. Krystyna  Ostrc- 
wskiego; biblioteki p. Jana Karłc- 
wicza na Litwie, i dr. Kościaki:- 
wicza weterana, stały się własnością 
museum narodowego. 

Podczas ostatniego kongresu hi- 
storycznego w Tarynie przedstawio- 
ny był przea jego prezesa, czcigo- 
dnego Correntiego, w imienia na- 
szego muzeum, plan zawiązania 
stosunków pomiędzy  wszystkiemi 
muzeami w Europie i Ameryce, 
utworzenia solidarności naukowej za 
pomocą kongresu i komitetu inter- 
nacyonalnego oraz organu wszy) 
stkich zakładów muzealnych. Kon- 
gres historyczny oświadczył przes 
usta swojego prezesa, gorące współl 
czucie dla naszego muzeum w chlu- 
bnych dla niego słowach, 

Tak Iostytucya nasza narodowa, 
zwiedzana przez tysiące pątujków, 
otwarta dla zwiedzających każdego 
dnia, czyni Polsce zaszczyt i od- 
daje jej znakomite przysługi. Gdy: 
by ogólnie popartą została, stałyby 
się one jeszcze większe. Założyć e 
podarował jej wszystkie kapitały 
wydare i wzywa ogół do wzięcia 
udziału w nowych kosztach niezbę- 
dnej restauracyj. 

Następnie p. Gustaw  Deraovits 
jeden z delegatów  węgierskisb 
oświadczył gorące dla Polski tra 
dycyjne współczucie i wiarę w. jej 
odrodzenie. Jeden s młodzieży 
polskiej ksztalcącej się, wyraził w 
imieniu młodego pokolenie Polaki 
patryctyczne uczucia, które dziś jak 
przed 50 laty odznaczają młodzież 
polską. 

Profesor Gruber z Brazylii oddał 
hołd świętej sprawie polskiej. 

Po wielu mowach przewodniczący 
poddał pod wotowanie  astępny 
adres do dyrekcyi banku ziemskie- 
gu ratunkowego w Poznaniu który 
jedoomyślnie przyjęty zastał i złc- 
żony grosz wdowi. 

Oto jest text adresu: 


„Do Szanownego Zarządu Banku, 


Ziemskiego ratuukosego w Pozn 
riu.“ 
Zebrani Polacy w.użgum naro- 
dowem w Rarrswylu na. uroczy- 
| stość tej rocznicy powstania na- 
odowego, nie mogą lepiej uczcić 
ten akt wiakopomny polskiego pa- 
tryotyzmu jak solidaryzując się z 
Instytucyg założoną w obronie wła. 
sności ziemi polskiej. W obec 
najsroższych ciosów wymierzonych 
przeciw Polsce przez jej wrcgów i 
stu milionów marek na ten cel 
przeznaczonych, jedynie ogólua dro» 
bna subskrypcya może stworzyć mi. 
liony tak niezbędne do utrzymania 
ziemi w polskich rękach. 

Niech to stanie się nowym obja» 
wem żywotności naszego narodu, i 
połączy w jedno ogniwo wszystkich 
sysów ojczyzny, do czego dąży od 
swego założevia Iustytucya Muzeum 
"Narodowego tak pomyśłnia roswija- 
jaca się. 

Niech wszęszie gdzie są uroczy- 
stości i zgromadzenia polskie, zbie- 
raną będzie fenigowa subskrypoya 
na ten cel przeznaczona, a fundusz 
narodowy się stworzy! 

Do pisma tego dołączona jest 
subskrypcya złożona przez obecnych 
Polaków na uroczystcści tej rc. 
czn'cy.- 

Zamek w Rapperswylu 29 Listo. 
pada 1886 r. 


[następują podpisy] 

Pomiędzy licznemi pismami i 
telegramami, przeczytany był adres 
w połsnim języku rałodzieży wło. 
skiej kształcącej się w Uniwersyte-" 
cie w Bolonii. 

My uczaiowie uniwersytetu Bo- 
lońskiego przesyłamy, na dzień pa- 
miętny 29 Listopada wyrazy czci 
i uszunowania, Juście wielmożnemu 
hrabiemu Władysławowi Platerowi 
cstatniemu z posłów polskich, oraz 
wszystkim tam zebracym weteranom 
łącząc się w węzeł bratnich u suć 
z młodzieżą polską w Szwajcar yi. 

29 Listopada 1886 róku, 

W imieniu wszystkich podpisuje- 

my: 


U. Marabini, E. Qoszaini, A. 


Arcando, A. Zonoli, 
Humbert Nocher. 
Pomiędzy telegramami i pismami 
znajdowały się następne z Rzymu 
od.panny Wienholt córki konsula 


C. Ferretti, 


Polski: 

„Jestem obecną w duchu na Wa- 
szej świetnej Groczystośgi  półna 
serdorznych życzeń odrodzenia Pois 
ski“, 

Z Francyiod pauny Natalii Blan- 
chot poetki w tych słowach, „„Zba- 
wienia zwytiężonych leży w nadziei; 
wiara religijas ubóstwia miłość oj- 
czyzny: Ramie do ramievia wierni 
synowie heroicznej Polsk’, tak przy- 
spieszyce przcą i modlitwa, wielki 
dzień odrodzenia waszej Ojczyzny. 
Bóg stworzył narody uleczalnemi, 
Wasza wierność religijna jest zarod» 
kiem nieśmiertelności, Nadchodzi 
dzień błcgosławioby, w którym rę- 
ka przewodnicząca od wi<ków zmusi 
władoów świata do zadość uczynie- 
nią pokrzywdzonym, 

„Witam w blizkiej przyszłości 
świetne losy Polski i wyłam do jej 
szlechstnych synów z całego serca, 
śmiało, sursum cordal“ 

Od p. Zygmunta Miłkowskiego g 
G:newy; „Przyłączam głos mój do 
głosu wiszego dostojnego przewo. 
dni czącego, do głasów gości i mło 
dzieży polskiej i wołam ,, Nie z a- 
ginęła.* 

Od pani Ogonowsziej z Bolonii 
pismo pełne gorącego pairyotyzmu i 
sohdarrośc„ pełne życzliwości dla 
założyciela Mozsum, 

Od Hr. Kalczyckiego z Rzymu 
pisno wyrałające najzorętsze, uczn- 
cia dla Polski wzywające ziomków 
do zjednoczenia, Od p, Giilera ze 
Stanisławowa łączącego się z zebra- 
nymi na obchód 56 rocznicy, 

Oł po. Mieczystawa Darowskiego- 
Zalińskiego z Qzersnyka ze Lwowa 
i od pułkowrika Malczewskiego z 
Wielkopolski w imienia solidar- 
ności narodowej. 

Po odbytom posiedzeniu zwiedzc- 
ne zostały zbiory muzealne i nastą. 
piła biesiada z licznewi mowami i 
toastami, Pierwsay był poświęco 
ny przez przewodniczącego ph 
część powstania narodowego 29 li- 
stopada i synów Ojczyzny, którzy 
jej życie poświęciły, pomiędzy ù ów- 
cami byli Węgrzy, śród tvastów od. 
znaczuły się następDe: 

„Zjednoczeniu Polaków i posłan. 
nictwu młodego pokolenis, Muze- 
um narodowemne, drogim cieniom 
Ojczyzny! wytrwałości w śród boles- 
nych ciosów, nieustannej pracy na 
ziemi Ojczystej, mężem zasługi 
toast tradycyjny „kochajmy się i 
niedujmy się* zakcńczył uroczystość 
ze śpiewem „B'że coś Polskę“ 
w śród a» niech Żyje Pol- 
ska! 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 27 grudnia,  Ksiażę-bis+ 
kup wrscławski dr. Harzog, który 
ad dłuższego czaso był cierpiącym, 
umarł. 

Londyn, 2% grudnie, Dzisiaj na- 
wiedziia Anglię, jedna z najgorszych 
zawiei śniożnych, jakie mieszkańcy 
temtejsi kiedykolwiek widzieli, Wie- 
ls pociągów zostało zawianych 6 
barza qowywracała słupy telegrt- 
ficzne w rożnych miejscowościach, 
Najwięcej szkody było pomiędzy 
Londynem i Bristolem, 

Sofia, 3] grucnis, Dwóch ofice- 
rów i dwóch elewów szkoły kade- 
tów, cskurzonych o spisek przeciw» 
ko teraźniejezamu rządowi bułgar- 
skiemu zostało skazanych — dwaj 
pierwsi na więzienie dwumiesięczne, 
drudzy na dwuletnie, 

Washington, 21 grudnia. Posel 
Springer starać się będzie jeszcze 
w tej sesyi kongresu przeprowudzić 
przyjzcie Dakoty, Montany 987e- 
go Mexyku i Washingtor jako sta- 
nów do związku Syów Zjędnoczo- 
nych. Obawy te stanowia dotych - 
czaszk gwane teritoria, i potrzeba 
osobnej uchwały kongresn by nadać 
im prawa Stanów, 

Philadelphia, 37 grudnia, To- 
tejsza grupa maszynistów postano- 
wiła wystąpić ze stowarzyszenia 
rycerzy praoy. 

Philadelphia, 87 grudcie. Dziś 
rano powstał pożar w dolnych lo- 
kslacb totejszego teatru niedawno 
wybudowanego, Ogień jodnak zo: 
stał zaraz dostrzefony, a straży, po- 
Żarawej w krótkim czasie powiodło 
się ogień stłumić, Po południa je- 
dnak ogień wybuchy na nowo w 
górnych piętrach, i rozszerzał się 
z taką gwałtownościg, łe wszelkie 
usiłowania stłumienia go były da- 
remnemi. Około godziny trzeciej 


T S. 


| runął dach i przykrył trzech stra. 


żaków, s których tylko jeden z 
Życiem z gruzów został wydobyty. 

Philadelphia, 48 grzdnia, Bzkodę 
«rządzoną przez pożar teatra obli- 
czają na blizko 8300.000. Zwłoki 
dwóch nieszczęśliwych stoażaków 
nie zostały jeszcze odnalezione, — 


—- eM 


Na 1-szy Styczeń 1887. 


Czemu tak bardzo się znowu trwoży= 
cie? 

Gdzie Bóg, gdzie miłość, gdzie jest 
wasza wiara? 

To w nus co w Innych wlat Bóg świę' 
te życie, 
Więc go nie zniszczy żadna mara. 

Przy pracy spokój potrzebny, nadzie= 
Ja, 

Potrzebne słońce, a nie trwoga nocy; 

Niech huczy w okół najdziksza zawloją 

Niech kurzem świata niebo się zamro- 
ozy; 

Niech smaga bole4ó po śmiertelnem 
ciele, 


Nawet najsroźsza nieck grzmi zawie- 
ruchu: 
Jednak w gorącym żywota popiele 
My przechowamy niezłomnego ducha. 
Wszak nam juź dosyć dukLozył rok 
stary, 
My o włos jednak nie gorsi: nie mniejsi 
Wzorem Chrystusa, znosim wszelkie 
ry, 
Niech patrzą wszyscy: źe my wciąż 
silniejąi! 
W Roku Nowego stanąwszy granicy, 
Choć droga w koło niopewna zamglo- 
na 
Trwodze nie damy siąść w naszej żre- 
niyi 
Boć sprawiedli wość Boża niecofniona. 
W miłości dzisiaj zamieńmy życzenia, 
Rwiące się z piersi, chociaź serca boli. 
Niech nam nadzieja ozoło opromienia! 
Do góry serca! Wnet koniea niedoli! 


argielskiego gorliwej przyjaciołki | 


Wigilia Bożego Naro- 


dzenia. 
(Z francuzkiego.) 


Ojciec zadzwonił. 
weszła z bojaźnią. 

„„Zostań przy Anielce“, 
wiedział krótko, o Za- 
raz!“ 


„Ach jakiś ty dobry, ojczu- 


szku!* zawołała Anielka ura- 
dowana, „a jakiś ty dobry“, 


Teresa usiadła przy łóżku, i 
zamknęła 


Anielka niedługo 
oczy. 


Kwadrans później wszedł 


pan B. do kościoła. 
III. 
Tłumy nabożnych nieustan- 


nie zalegały podwoje świątyni. 


Uroczyście brzmiały głosy or: 


ganów w wspaniałym przybyt- 
Niezliczone 
świece otaczały ółtarz tumana- 


ku Pańskim. 


mi kadzidła zasłonięty. 


Ojciec Anieli szedł dumnie 
przez tłumy, aż do córu, 
gdzie żłóbek był ustaviony 
wśród niezliczonych ślianych 


kwiatów. 
„Dziwaczna myśl 


słać mię tutaj w tej goizinie. 


Ale, jeżeli ją przez to cokol- 
wiek mogę rozweselić czynię 


to chętnie“. 
Tymczasem  przygląał 
wszystkiemu do koła. 


klęczących i 


towniejszych ornatac! aśpiew 
wiernych łączył się z chórami 


aniołów- śpiewających w niebie 


wieczne Hosanna. M słomie 
eżnła piękna figaka Dzie- 
ciątka.  Uśmiechab 


go*chciało przytulś do swe- 


go serca ludzkość tk kocha- 


jącego. |. 

Ojciec Anieli sgoglądał na 
nie długi ceas  dziwaego 
wzruszenia dózna, Silit się 
jednak zapanowaćnad sobą i 
obrócił się aby wyjść. Ale 
lud stał tłumniei zagrodził 
mu drogę. 

W tej chwili 'apłan opuś 
cił ołtarz i wstąp? na ambo- 


nę. Pan B. zajł na nowo 
swe stara  mifsce, Kapłan 
zrobił znak kryża i zaczął 


od słów Ewangiei: „Wy wszy- 
soy, którzy jestścig utrapieni 
i obciążani, prychodźsie do 
mnie, ja was bkrzepię.* 

Te słowa ta błogo prze- 
mawiały do seca nieszczęśli - 
wego ojca. Xmowoli posuwa 
się dalej ku anbonie, aby le- 
piej doszłyszići każde słowo 
z ust kapłam było mu balsą- 
mem na ranę 829 -gerca. Pó- 
ki ksiądz kązę ojciec Anieli 
stał nigłfuszonem, i nie stra- 
ciha słowa z pociech nie- 
ieskich, które serce jego tak 

wźruszały. A gdy kapłan 
skończył, paa B. oparł swą 
głowę rękami i głęboko zadu- 
mał. Ofiarę Mszy św, dalej 
odprawiano, a ojciec Anieli u- 
padł na kolana. Wspomniał 
owej młodości, gdy jako dzie. 
cię tak radośnie, tak pobożaia 
modlił się na tem samem 
miejscu. Widział w duchu 
swą matkę ową onetliwą i 
bogobojną niewiustę, widział 
swą Żonę, którą tak gorąco 
kochał, Myślał o Anieli, któ- 
rą tak blizko śmieró czekała 
i serce jego niswymownie za 
bolalało.*.. 

Gdy podniósł głowę swą, 
kościół był prawie próżnym, 
świece zagasły. Tylko mała 
stajenka jeszcze była oświeco» 
ną. 

Pan B. się podniósł i po- 
szedł aż do ołtarza, a uslęk- 
nąwszy modlił się głosem ję - 
kającym od boleśsi: „,O B że, 
którego Cię od tylu lat opu- 
ściłem, daj, żeby moje dziecię 
wyzdrowiało, i będę Twój na 
wieki**, I strumień łez runął 
po jego policzkach. Nareszcie 
wstanął i opuścił dom Boży. 

Pod bramą siedział żebrak. 
Temu rzucił bogatą jałmużnę 
i poszedł wolnym krokiem do 
domu. 


Iy. 
Teresa przyszła, aby drzwi 
otworzyć. 
„Jak stoi z Anielkąt* były 
pierwsze słowa pana B. 
„Odkąd pan odszedł, spała: 


aż dotąd". 

Pan B. śpieszył do pokoju 
chorej, i ściskając swą córkę 
mówił: „Zapewnie za długo 
tam byłem Anielko?'' 

„O mie, nie, ojcze,“ odpo- 
wiedziała Aniela której twarz 
radośnie była rozpromienioną. 

„Było tak pięknie, tak ślicz- 
nie.*' 


Teresa 


Eo- 


nojego 
dziecka, * pomyślał sobię „,po- 


SiĘ 
Widział 
wiernych podczas nabdeństwa 
modląc'ch się, 
twarze schylone, ręce złożone. 
Msza św. się zaczęła. Kapłani 
byli w najboga tszych najkosz- 


się do 
każdego, wyciągając z miłością 
ręce swoje, jak gdpy każde- 


“Tak, było bardzo pięknie, 


a Dzieciątko Jezus tam było,“ 


odpowiedział ojciec i zmuszał 


się do uśmiechu. 

“Tak wiem o tem,“ zawoła 
ła Aniela, “było jeszcze  pię- 
kniej, niż: przed rokiem.“ 


teraz jak twarz 
jaśniała, 
<Zkąd to wiesz?“ 


jej 


«Ponieważ poszłam za tobą 


do kościoła.* 
Mówi w gorączce, 


się udawać spokój. 


mi potem, czy wszystko do- 
brze.“ 

“Ależ uspokój się moje lu- 
be dziecię.* 

“Wszak ja zupełnie spokoj- 
ua,“ odparła Aniela. 

«4 więc cóż myślisz?“ 


ścioła, był on już prawie ca- 
ły pełny ludzi. 
Kapłani byli 
My zaś poszliśmy aż ku sta- 
jence... 
ce gorzały tam, i jakie 
ne kwiaty 
tam nader 
które się schylało 
Dzieciątkiem.“ 


coraz ta bardziej rosło. 
“Tak, palma. Choieliŝmy 


byé bardzo smutnym,“ 


Pan B. 


uderzające, i patrzał na Auie- 
lę nieomal ze strachem. 
powiedział na kazaniu,“ py. 
z wruszenią. 

„Powiedział“, odparła Anie- 
la chwytając rękę ojca, „że 
kochane Dzieciątko cię pocie- 
say“. 

Pan B. strucblał. 

„Potem zostaliśmy jeszcze 
długo,“ mówiła dalej dziew- 
czynka. Na końcu pogaszano 
wazystkie świece, Wtem po- 
wstałeś i rzuciłeś się na ko- 
lana przed Dzieciątkiem i 
zawołałeś: O Boże, uzdrów 
mi mdje dziecię i będę twój 
na za”sze”. 

Mimowoli krzyknął pan B. 
i zbladł jak trup. : 

„Tak to powiedziałeś“, mó- 
wiła dalej Aniela, „ale wi- 
działam dobrze, że nie czeka- 
łeś na odpowiedż", BEŻ 

„Na odpowiedź?” — 

„Tak, drogi Gjcze, Dziecią- 
tko_gózus też odpowiedziało", 

„O mój Boże, cóż mi też 


mogło odpowiedzieć,‘ weste 
chnął ojciec. 
„Powiedziało: Nawróć ` się 
wprzód do mnie“, ; 
Ban B. upadi przed swoją 
córeczką w  niewymownem 
wzruszeniu. 


„A gdyśmy wyszli z kościo: 
ła, dałeś staremu Andrzejowi, 
który stał przy drzwiach ko- 
ścioła, złotówkę i powiedzia- 
łeś dobitaym głosem: „Módl 
się za Anielą i jej ojcem!“ 

Teraz się pan B. wstrzymać 
już nie potrafił, uścisnął swoje 
dziecię i głośno płakał. 

Ea b, * 

Jeszcze tego samego dnia 
widziano pana B. wraca jącego 
do kościoła, ale aby uklęknąć 
u konfesyonału i następnego- 
dnia przystąpił z wielkiem na 
bożeństwem do Stołu Pańskie - 
go. Od tego dnia polepszyło 
się Anielce. Lekarze, którzy 
już byli zwątpili ojej wyzdro» 
wieniu, na nowo powzięli na 
dzieję, i nie minął ani miegiąc, 
to Aniela w towarzystwie jej 
cjca, poszła znowu do kościo- 
ła, aby podziękować  Dziecią- 
tku za swe zupełne wyzdro- 
wienie. 


Koniec. 
— M 


Washington, 21 graduła 1886 Józef 
Smoliński ozdobiony krzyżem wojsko” 
wej zasługi r.1881 po bitwie pod Grocho* 
wem, czynny teź w r.1848, I w roku 1864 w 
Galicyi w formowaniu legii polsko ture- 
okiej, odkąd nosiltytuł pułkownika. Q- 
zdobiony orderem Meźdidzie. Wielki 
przyjaciel party! ruchów Irlandzkich. — 
Dlugi ozas w szuźbie cywilnej Zjednoozo= 
nych Stanów: zmarł dziś o godzinie S$ 
rano. — Podobno nie wielu juź po nim 
zostało weteranów z r. 1831. — 


H Każłussow ski. 


— Wejeiech Magilka, znany pomiędzy 
Amerykanami jako „Georga Miliska 
umarł w dniu 11 grudnia 1836 w Chan- 
dler, Warriok Co., Indiana, 

Wojciech miał brata w South Chicago, 
— Java Magiłkę; lecz ten podobno wro- 
cil do Ojozyzny. Matka zmarłego znaj- 
duje się w Polsce pod zaborem praskim 
lecz adres do niej nie jest znany: w 
Chandler zdaje sią Polaków nie ma: a 
Amerykanie zapewno nie wiedzą jego po- 
chodzenia, oprócz !4 był Polakiem. (Po- 
wyźszą wiadomość przeseła nam koro- 
spondent nasz z Tamaroa Perry Co., lil. 
Możeby czasopisma poląkie wychodzące 
w ziemiach polskich pod zaborem pru- 
skim zochclały wiadomość tę powtórzyć 
— nw taki sposób familia zmarłego 
dowiedziałaby się może o zgonie jego. 
Przyp. Bed.) 


Pan B. spoglądał zdziwiony 
na Anielkę, i widział dopiero 
dziwnie 


myślał 
nieszczęśliwy ojciec, i zmuszał 


"Sląchajno ojcze, i powiedz 


Otóż gdy weszliśmy do ko- 


Śpiewano... 
przy ołtarzu... 


O jakże pięknie świe- 
ślicz- 
tam były. Było 
śliczne drzewko, 
po nad 


«Drzewko palmowe zauwa- 


Żył ojciec, którego zdziwienie 


wyjSó z kościoła, wdy kapłan 
nadszędł, i niedaleko nas mi- 
rao przechodził. Ten miał ka- 
zanie, a ty ojcze zdawałeś się 
uczuł przy tem o- 
powiadaniu serce w piersiach 


“l nie wiesz że też, co on 


tał się ojciec głosem drzącem 


grosernik hurtowny 1 trobiadjowy, 


amm. 


— W Reading, Pa. umar, w dniu 19 
tego grudnia Stanisław Kornacki, licząc 
lat 44. Inno-narodowcy nazywali go 
zwyczajnie „królem Polaków". 


SAMUEEM 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
EMS 


PO ZE RZ EOÓ DZIE ŻE ZOO ROÓZZO, 
Ra~ Pan Wincenty Dronsutowicz: w 
Poznaniu (Posen), Michigan donosi, że 
uwiadamia wydawców lub redaktorów 
osasopism o tem, źe ten lub ów nie chce 
utrzymywać takiego lub owego czasopi- 
sma w tenozas tylko,gdy osobiście o tem 
zostaje zawiadomiony — jest to powin- 
nością jego, gdyź jest pocztmistrzem. 
545" Kalendarze i inne polskie książki 
można sobie zamowić u p. Stanisława 
Badzbanowsktego, róg 17sta i Panlina 
ulie, Chicago. 


Gii a z A O WA 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywnaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, R W. Wiśniewski i Fr. Spiozka. 


EIDER 
SAALE 
ELBE FULDA ALLER. 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środęi Sobotę, 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


lmderson, B. B. Throo 
Siek ONA | „00, 000 
— .Y.F. A. Górski 
ż e ost iiajcnrzycki. Jakob Johnson 

— Berlin ti 
— Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowzki, db zostało 2 czasu założe 

„Bronson, Winconty Ławniczak. nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
T Ohieago. wo: bixnistaw Lauferski i- AA Bu- | brzo na parowcach północno-niemie- 


ckiego Lloydu pomiędzy Niemeami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkieparowce północno-niemieokie.- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę I odznaczająca się 
najlepszem!it wygodami jakoteż krót- 
koadcięprzaprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd da Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między” 
posładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 
Oelrichsć Co., Gen.Aq. 3 Bowling Graan, N.E 
H. Clauasenius Żż Co. No.2 A. Clark Str. 

Generainiszenci zachodu. 
w. Dyniewicz Agent, 539 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych p 


—©leveland, M. "Kourad i P, G, Freeman. 
Clover Bottom Józef Pillot. 


— Dubois.  Bonifaos Ziarn nile 
— Duelm, Pea Pa Fishbierek. 


J 
Pa, Aloisy Nagowski. 
Spins Chas pa orrai aki, 
—Grand pida, Mich., J. W. Szpiesata. 


. J.B. F, v. 
San Raz ki Paradowski. 


-Minnesota Lake n Józef 
—Mount Uarmel, w ak Przyb apani 


wm Budzynski. 
— cm, Wis. Józef S<weda, 


—Soranton, gt. Wena PA 
CI, zę x 
Shena 


ndanh D hP mataki, 
zśileer Zake, l H Paek, parowoach 
adwiga. 5" 
[South Bend. Ft. Togia. i żę Śosnowski. Hamburgsko- |y 
Point, Wie, Jan Kubisisk 1 w. Amerykańskie 


PALONO? E GeoJ.V. 

= M Szwajkowski €0. olima; 
—Wilkee farra, JD Czarnik. js 
— Wilno, M. A. Mazany. 

—Winonn Józef Jażewaki 1 Jan a nclewicz, R a 


go pakunkowe | 
go akcyjnego | 
Stowarzyszenia 4 ży 
szt = | 
prostej linii 
Bałtyckiejź 


WPROST 
do i z Szczecina 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $81.80 
Z Poznania i 32.15 
Z Bydgoszczy 82.50 
Teraz czas do kupowania, 


Po tykisty lub Inne szczególy zgłosió 
się doi 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


Żywoty Swiety 


SAREAD | DOVEN i 


Na każdy dzień przez 


cały rok, 


Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te świętą, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w czarną skórkę 


« 


po 88.00 |, B.. RICHARD & CO., 
oprawne w czarną  szórkę 61 Broidway, | Cor. Washington 
wyvzłacane brzegi 81000| New Łork, Chicago, Il., 


am ib dO -ame 


W, aE b 


— RRF WIR 


ENES, ENOLSE K DUNNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooma 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO ,SĄDU” 
Chicago. 


Sktad za'ożony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, |— * 


NO. 232-234 BASY RANDOLPA STR. 


pomiędzy Franklin 1Warket ullcamt 
poleca xa Gwiazdkę i Boże Narodzenie 


Í następujące towary: 
oce woskową = gy rodzajn, 
ikes ph e pierniki, 
Berlidrkie „kamienie brukowe'', 
Anis Confect — Springerlien, 
Orzechy pieprzne 1 bazyijaxia „Lobkoch em', 
QOonfect piaukowy i marcypan 
lane aota 1 srobraą 
aechy, migd»iy i cytronet, 
Pomarańczowe akórki 1 rodzenkt, 
Suszone gruszzi, śliwzii wienio, 
P:onele, figi I dakryle, 
ardamon, anig { kopr włoski 
aaa? miód 1 melas z Saw Orleans, 
epëzą Java — ! Mokka — kawę, 
Ra: lepszą czekoladę wanliową i kakao, 
rtawdziwą czarną i zieloną herbatę, 
iobig'a Bxtract z mięsa, 


Wędzone gęsia pierzi i pay z wairobek 
898 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 


Branświcki salseS00, . 3 

Kisaki wąwobiaue U trafiowe z Gotha, Chicago 29go Grudnia 1886. 
Magdobaraki ,„$anerkrant'* i Dillozórki, 

ioka „szparagi i krajany groch, Mąka zimowa 8.75 — 4,00 


Marynowane Bojsaderskię bledzie i n i Węgorze, | “Minnesota wiosecna 8.00—8 50 
Hłasko wahiowane Bodzio 1 rosyjskie 3 a patent. 4.25—4%,60 
otoz CZAR Bihi Pasenice No bose ETE 
st» Adam, Bogucfo1 | Piromosko, « Nos“ 11—74 
porą ser limburgski | ręs<ny, 
A Riin że tahakę do zażywania, Kukuradsa 4 84-37 
Niemieckie kołowrotki i pantof e. Owies 5 26—81 
a a I ttedaje PM |pym | 50071, 468—00 
Henry Schoellkopf. | Jęczmień 41-657 
Wieprzowina 11.75 — 12780 
Do sprzedania Smzlec, 100 funtów 8.808.524 
Szynki, fant 8-8$ 
F A R M A Masło zwykłe .12—13 
dobre 6 33 —24 
mwierająca 130 akrów s  Triendsbip, Wis śmietankowe 20—29 
Ziemia Jeszcze nie uprawiona — vudynk 
CO PRIENDSHTP icy okolo 140 mil na półnog x: ; SEH 
lme ad E TOT A T ąz ok N: ; 1 ŻĘ 00 | 
Ró eski Po” a «wNo 2. 7.50-8:50 
ę tę sprzedam po pięć dolarów za 
akier, jeże] wypłata nasiąpi natychmiest t. j. | mięszane 1.60—8.00 
Sa OLA A A 2 | rowe 8.00—9.00 
ar wyjechać do Europy. Kartotle, pex . 85—50 
Zgłosić się listownie lub osobiście dos Indyki funt R 6=7 
Aleksander Makowski, | Key ”, sm, | 8 
655 Greenbush Street, | gy Sil 
0 Dec w, Milwaukee, Wis. | Żywa świnie - 1.80-8.75 
ZEE Owce 2.124—4.50 
Tadeusz Kościuszko. | Krosy 15.00—45.00 
; Spir tus 1.18 
Szanownym Rodakom oznajmiam Cytryny, podełko 4.00 
że gdy obrazy Tadeusza Kużściu- Banany, i 1.50—2.50 
szkń trudniej było Bprowadzać .£| Pomarańcze, pudło.  8.50—4.00 
Europy dla ich wyczerpywania się, | Jabłka, beczka 3.00—4.00 
podjąłem się nakładu w kilku ty- | Ohmic 20—383 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed Kawo, fant Java 18—214 
stawia tego bochatera w stroju na- «Bio > 13—16} 
rodowym na kcniu,jako naczelnika siły | Cukier, pet-losf, funt 64 
brojnej pod Racławicami. Piękny „Standard graualated 84 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach | © staadird A è . BĘ 
rozmiaru 18 24 cale. „ żółty 44—5Ł 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 o, | SÓ!, beczka 95—2.80 
Herbata 20-75 
w. W. Dyniewicz Ryż; Oarolina, fant == 
Louisian > 
Listy polskie na poczcie. | waima . . "a 
mas" 7 Baa E 
23 Beason raki x: 10 geje I. GE. area 2.00 - 2.50 
STEA RADNY. a eont 
Ara | A A SR 
SN: mima poet SE ge 
65 Gettowski F. 247, Śmulski W. pusta, 100 główek 4.00—6.00 
SORE Ea ea 
Bs Jabioski F. BI4* Gtanok J. BAWEŁNA. 
89 Juckberasi M. 8i8 Starg M. 
| UŚ: woj” z 31 Biranek J: St. Louis, middling 9 
TELE E NEDELNASSE 
tub Rochier W m IRK. > | wMomphia, midólic 9 
US ponis 34 fęmannik*1 | New Orleans, midi A 
Hs Bnei. d Misaki 4 "iów-miadia są 
is Erinórnia, 2 KAŻE i > 
1268 L'juorkowaki M, 254 ZciewskiT. good ordinary ” 8ł 
es Lucadski 0, S PT To gausan Bakik Galvestor, middling å 9 
140 Major G. 536 Zygáran M.* low middling s$ 
M8. Mian A. good ordinary 8 


R PRTERECE I MNA: 


| Północne Niemieckiego Lloyda 


M 


C O 1 ———L 


= > 04 z AT e z 4 


BE. A” W W A e 2 WC TWA 


NA BALTIMORE! 


Kro coce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
Tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow" 
cow pocztowych 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kojutą a między pokęu- 


Najlepszy wikt! 
= feh 820 bcepięczeństwn. 
Parowcami północno- ulemieckiego Lloydm 


zostalo 
1,500,000 pasażerów 


szczędliwie przeprawionych przez ocean. Jesiio 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawito się do końca roku 1886 przeszło 1,500,000 


najlepa sobność przeprawy dla imigr" ntow2 
osób. Ponin Gall cyi, Poznańskiego, morza: Prusttd. 
Parowce tej kompanii; PY zanie bilety kolejowe do Bremen 1 z Baltimore 
A i F Zopetna A get: oszikaństwu w Bre- 43 
w Baltimore. i] 
merica, i zowie cd SpoR E puroon wstadać = 
t na w pogo edge ony kolejowe. R 
Hohenzollern, Wagony nie zmieniaja się pomiędzy Baltimere, | 
H fi Chiosgo i St. Lonis. Polecy ttómacze towarzyszy p” 
ohenstaufen, imigrantom w podróży na zachód. l 
iejsce wyljądowania w Baltimore stol pod > 
4 kontrolą północnce=niemiechtego Lioydu i mężów i 
Habsburg, zaufania ok towarzystw bratniej pomocy J 
Salier, Bilet róż LAMi NAPO- 4 
Herman, ROI mają zniżoną cenę, i 
7 00 do bliższych szczegółów udać się należy z za= i 
Wesser. pytaniem do: E p 


A. SCHUMACHEE £ CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
ko Baltimore, 


J, Wm. ESCHENB URG, 
FIFTH AVENUE $ WASHINGLON STEET 
CHICAG0, ILL. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore | przyjmują pasażerów po przystęp= 
nych cenach. 


Kto sobie życzy postad po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaóthrongh 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich 
PROSTEJ LINII PAROWCGÓW 


Ma 


z różnych postów wyra 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UłazZETY PoLSRIEJ”? 


pcz zj Avene, Chicago, Minois: 


opłacić całą dróż, z każd 
sone anoyi, % Sx 


48% Noble Street, near 


sprowadzający ewych krewnych p 
sca w Europie do wody, Pra06 W bdę © ad w mę w v adj 


Zgtassajgo się po Kartę Okrętową, powinien podać r b ich wiek, lek nazy'ska 
. 4 doziadne miejsce ich pobytu; jak p S ałafoce akg San się u 
Przybywający do OS1IcaG0 werea kolej iaeaea przezemnie odebrant I 73% 


aaieegkał yta tu krewnym odstawi wielu Pisza żający przez cago, w dalsze strony zosteżn” 


natychmiast wyskspodjowani, 

„eniędze w aj iatejszych ilościach wysełam do Emro Ryba najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam nsjko: kr niej pieniądee zę 14 pa jaa na tu 
Pośredniczą przy ściąganiu wszelktch pieniędzy z o 


ne” Zanim rodacy ndacie się do innego biura, zaczerpnijcie e 
wiadomości u mnie. | 


Władysław Dyniewicz, e) 
632 Nohle Street, near Miuwąukee Avenue, Chicago, Illirut3: | 


CHICAGO H. m 


Z OZ ZZO ZZ Z R 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow | 
Półnoćno-niemieckiego Łloydu. 


z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ, MARTIN wa 


532 Noble Str. Chicago. lin, Wis | 
JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, | 
Winona, Minn La dle, DI. 
_JAN GAJEWSKI, ST. BUDZYŃSKI, 
~ Green dav, Wis. New York ity. 
L. WROBLEWSKI, JAN KUBISIAK, 
Calumet, Mich, Stevens Point, Wis. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawlanie, $łowac 
t każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak e ptk usługę, piwo 
dwieże, wódkę dubrą a zresztą wsz stko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'a. 


587 Centre Are, Cor, 18 Sir, 


B,.STGBIEGKA 


PRAKTYCZNA LEKARZA NA00ZY 
No. 216 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee dua 


zenia lace okaicdy 


Fa Ma pokoje, git dla 
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